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Rue Roagemont.
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DoKtryneny n i« iś c i .
Po artykule „Diła" w sprawie chełmskiej, 

którego DajoharaKterystyczniejsze ustępy znają 
iu i czytelnicy „Nowel Reformy" — sobotnie 
oświadczenie prezesa ukraińskiego klubu parla­
mentarnego pos. R o m a ń c z u k a  niepowinnoby 
być niespodzianką. A  jednak, kiedy telegra, 
rózniósł po świecie tę n i e s ł y c h a n ą  enuneya- 
cyę, wszystkich niewątpliwie ogarnęło zdumie­
n i ,  tak niedorzecznie konsekwentnym wyuać 
się musiał każdemu ten obłęd polonofobii, który 
ogarnął Ukraińców.

A by zaszkodzić Polakom, aby osłabić siłę 
moralną naszego jednomyślnego protestu prze­
ciw zamierzonemu gwałtowi, a bez widoków u 
zyskani i czegokolwiek dla siebie, wystąpiła 
najwyższa polityczna, władza Ukraińców —  ich 
klub parlamentarny — z oświadczeniem, które 
pod względem motywów, treści i formy jest mi 
nu turowem powtórzeniem tego aktu w historyi 
Rusi pamiętnego, którym było poddanie się 
Uhmielniokiego carowi rosyjskiemu. Zarówno 
dzisiaj, jak przed półtrzecia wiekiem, decydowała 
jedynie nienawiść do Polaków; zarównojdzisiaj 
jak wówczas zabrakło Rusinom energii twórczej 
i jasnej myśli narodowej, w świetle której zro­
zumieliby. że jeżeli się sąsiada z prawej strony 
całądnszą nienawidzi, to niejw ynka stąd, aby iść  
na hańbiacą służbę do sąsiada z lewej strony...

P. Romańczuk, wygłaszając swoje oświadczę 
nie, miał, podobnie jak ongiś Chmielnicki poó 
dając się carowi, jakieś bardzo dalekie i ni- 
czcm nieumotywowane plany i nadzieje, które 
nb wytrzymały próby czasu i które też nie są 
dzisiaj, jak wówczas nie były niczem innem. 
jak tylko p o z o r e m ,  p r ę t  e k  s t e m do zaspo­
kojenia swego uczucia nienawiści.

Lecz jeżeli Chmielnicki decydując się na swój 
krok ze stanow;ska „samodzielności" Ukrainy 
haniebny, mógł [w owych czasach, w których 
Wall i aarodewrej w  dzisiejszem jej znaczeniu 
nie było, łudzić się jeszcze co do wartości tego 
kroku,— to Romańczuk złudzenia tego mieć już nie 
może, ponieważ nie może już przypuszczać, że 
rząd rosyjsKi, wobec którego podjął się on w 
(prawie chełmskiej roli pomocn5ka tern bardziej 

komp imitującej, że dobrowolnej, odpłaci mu to 
u(1 budowaniem „Ukrainy* chełmskiej, że guber­
natorem nowej gubernii zostanie p. Buózynow- 
ski, że w Chełmie otworzą uniwersytet ukraiń­
ski, lub bogaaj takie maine gimnazyum, jakich 
S7cś, mają już uciskani Ukraińcy galicyjscy...

W  oświadczeniu Romańczuka, jako czynie 
politycznym, niepodobna doszukać się motywów, 
któremi w  polityce muszą być interesy realne, 
szerzej lub ciaśniej pojęte, ale zawsze w ja­
kimś bogdaj stopniu realne. Oświadczenie to 
jest klasycznym wyrazem sposobu myślenia i 
metody politycznej Ukraińców galicyjskich, któ­
ra nienawiść do polskości stawia jako doktry­
nę podstawową znacznie wyżej od dobra własnego 
narodu. Politycy ruscy, zanim zdecydowali się 
podyktować Romańczukowi to oświadczenie, nie 
M a li  jaki p o ż y t e k  odniesie z niego naród 
ruski czy ukraiński w Galicyi, na Bukowinie i 
gdziekolwiekuidziej, ale jakie s z k o d y  wyrzą­
dzą przez tc nam — Polakom. A kiedy zJawmło 
Si? że szkoda ula nas z tego jakaś wyni­
knie, yowczas nie mieli już wątpliwości co do 
celowości tego kroku.

Marny tu do czynienia z polityką wybitnie 
n e g a t y w n ą ,  opartą na dogmacie, że szkoda 
■Poląkćw Jest przez to samo pożytkiem Rusinów, 
na dogmacie nienawiści do Polski, który w fl­
ekach ogółu ruskiego sankeyonuje każdy, cho­
ciażby dla samj ch Rusinów najbardziej szkodli­
w y krok ich reprezentacyi parlamentarnej.

Czegóż bowiem mogli Rusini spodziewać się 
po tem oświadczeniu ? Pozytywnej wartości nie 
ma ono żadnej i głos pi Romańczuka nie zmie­
ni ani na włos losu Chełmszczyzny, aczkolwiek 
niewątpliwie cała polakożeicza prasa rosyjska 
powtórzy go z lubością. —  Lecz może istotnie 
„C .laiucy “ chełmscy zyskają na przyłączeniu 
i c h d o  „jugozapadnego* kraju?

Na to nytanie odpowiedź musi być jeszcze 
bardziej kai igorycznit przeczącą, niż na pierw­
sze. Tizywiekowe doświadczenie uczy że ukra- 
iństwo, jako idea nolityczna, może powstawać 
tylko w zetknięciu Rusinów z P o l a k a m i ,  że
jest tego zetknięcia bezpośrednim rezultatem.__
B e z  P o l s k i  n i e m a  U k r a i n y ,  ile Polska 
może się bardzo dobrze obejść bez Ukrainy. — 
Tego w żaden sposób nie chcą zrozumieć ci 
„ukraińscy" doktrynerzj nienawiści, którzy ty l­
ko przez nieporozumienie używają tytułu poli­
tyków.

Co i i óż to za politycy, którzy jedynie w tym 
cclu, aby zaszkodzić 66 procentom ludności 
Chełmszczyzny, b ę d ą c y c h  P o l a k a m i ,  od­
dają pozos'ale 33»/0 tej ludności, które w spółżyciu 
z P' dukam* mogłaby się może istotnie kiedyś w 
Ukraińców przekształcić, na pastwę niechybnej 
rusy ikacyi? Polityków takich ich własny na­
ród powmienby przedewszystkiem pozbyć się, 
jak uaipredzej, goyby w jego świadomości jaka­
kolwiek idea polityczna rzeczywiście istniała.

Jednakowoż dei tej brak. A  miejsce jej za j­
muje doktry na etnograficzno-socyalno-p o s"a o , .  
w a , wybitnie negatywna i dlatego F*™,płodna 
i  beznadziejna. Bardziej niż zbrodnia Siczyń- 
skiego, bardziej niż wszelkie deklamacyjno-wo­
kalne popisy posłów ukraińskich w parlamen­
cie. przekonuje o tem to chełmskie oświadczenie 
posła Romańczuka, które też na zawsze będzie 
zapisane w naszej pamięci, jako niezmiernie 
ważny dokument w  polsko-ruskiej sprawie...

skrawej sprzeczności stoi ono z rzeczywistym  
stanem rzeczy w Chełmszczyźnie, widać najle 
piej z następującej statystyki ludności w gu­
berniach lubelskiej i siedleckiej, którą zajmują 
się dwie prace p. H. W i e r c i e ń s k i e g o  („Eko- 
nomista" z 1907 r. z. IV i z r. 1908 z. I) oraz 
ogłoszona w ostatnim zeszycie „Ekonomisty" 
rozprawa St. D z i e w u l s k i e g o  zaopatrzona 
mapk ą.

Przyszła gubernia chełmska wykrojoną ma 
być z gubernii lubelskiej i siedleckiej, w kto 
rych pewne powiaty zamieszkałe są c z ę ś c i o- 
w o  przez ludność prawosławną. Znaczna część 
tej ludności powstała przez kolouizacyę, która 
nie zadawalniając się współżyciem luduości ka­
tolickiej i prawosławnej, potworzyła wśród niej 
czysto rosyjskie enklawy. Nazwę swą otrzymu­
je Chełmszczyzna od miasta C h e ł m a  (Clięłma), 
prastarej siedziby słowiańskiej, założonej za 
czasów Włodzimierza Wielkiego. W  1377 r. 
miasto to przyłączone zostało ostatecznie do 
Polski, stanowiąc stolicę województwa ruskiego.

Ludność polska wyznaje tu rel.gię g r e c k o  
k a t o l i c k ą ,  złączoną w i439  r. przez Unię 
z kościołem rzymskim. W  Polsce Unia obowią­
zywała od końca X V I stulecia (od 1596 roku 
synod w Brześciu), ostatecznie potwierdzona 
w 1720 r. Rosya nie chciała przecież uznać 
Unii, która w państwie zniesioną została w  r. 
1839. W  gnbernii lubelskiej i siedleckiej prze­
trwała jednak do 1875 r., po którym unitów  
uznano za prawosławnych, zachęcając ukazami 
i knutem do prawowiernaści, zamieniając ko; 
ścioły w cerkwie, wprowodzając klasztory pra­
wosławne, zwłaszcza żeńskie. W szystkie te środ­
ki przyniosły ten skutek, że z ogłoszeniem uka­
zu tolerancyjnego z 17 kwietnia 1905 r. lu­
dność unicka, uznawana oficyalnie za prawo­
sławną, gromadnie przechodzić poczęła na kato­
licyzm. W  samej gubernii siedleckiej 'liczy  
Dziewulski 93.758 konwersów, tj. tych, którzy 
w r. 1906 i 1907 zapisali się do katolickiego 
kościoła.

Ludrość gub. siedleckiej stanowią przeważnie 
włościanie. Miasto gubernialnu S i e d l c e  liczy  
zaledwie 9000 mieszkańców, a ludność miejska 
stanowi w  miastach i miasteczkach tylko 23 
pic. całej ludności. W gubernii lubelskiej leży 
wprawdzie jedno z większych miast Królestwa, 
L u b L n  (57.000 m.), ale i tu wybitnie jest 
zaznaczony rolniczy i wiejski typ, zwłaszcza 
we wschodnich powiat.™ch gubernii.

Ponieważ statystyka .nie podaje narodowości, 
ogianiczyć się musimy do wniosków na podstawie 
w y z n a n i a .  D ziew ulskina podstawie sprostowa­
nia te n d e n c y jn e j s t a ty s ty k i  w a rsz a w sk ie g o  komi­
tetu statystycznego stwierdza, że na 1,404,963 
mieszkańców gub. lubelskiej było w 1906 roku 
k a t o l i k ó w  67 prc., prawosławnych 16, ży­
dów 13. resztę stanowili protestanci. W gub. 
siedleckiej na 930.057 mieszkańców katolików  
liczono 73 prc., żydów 15, a prawosławnych 
tylKO 8. Do katolików doliczyć by należało ta­
kich, którzy zap^ani jako prawosławni, nie ro­
zumieli lub nie uznawali formalności przecho­
dzenia na inne wyznanie, uważając się przecież 
za P o l a k ó w  i katolików, L i c z b ę  k M o l i ­
k ó w  u t o ż s a m i ć  m o ż n a  z l k c z b ą  P o l a ­
k ó w .  Tych, którzy się jako katolicy nie zapi­
sali, liczbowo określić nie można. Zamiast nich 
można tedy przyjąć wszystkich izraelitów za 
P o l a k ó w ,  a w takim razie ua 2 miliony 335 
tysięcy ludności w obu guberniach, b y ł o b y  
m i l i o n  967 t y s i ę c y  c z y l i  84 pr c .  P o ­
l a k ó w .

W ykiaw a się tedy Chełmszczyznę z kraju 
rdzennie polskiego, jakkolwiek w pasie powia­
tów wschodnich, który ją składać będzie, liczy 
się najwyższe odsetki ludności, istotnie lub rze­
komo prawosławnej. W edług projektu rządo­
wego z 1906 roku przyszłą gubernię chełmską 
składać mają następujące powiaty: hrubieszow­
ski, chełmski (całe), oraz tomaszowski, biłgo­
rajski, zamojski, krasnostawski i lubartowski, 
częściowo wykrojone z gubernii lubelskiej z lud­
nością 656.457 osób. Z gubernii siedleckiej zaś 
cały powiat bialski i części powiatów konstan­
tynowskiego, włouawskiego i radzvńskiego z lud­
nością 284.099.

Licząc razem obie gubernie, p o z b a w i o n e  
b ę d z i e  K r ó l e s t w o  z i e m  o l u d n o ś c i  
940.556 o s ó b ,  wśród których stanowią:

piewają o wybuchu strajków, a jeszcze bardziej
0 ich skuteczności. Ludność pragnie uwolnić 
się od tego zaniepokojenia i z całą słusznością 
wzywa rząd, ażeby postarał się o przywrócenie 
normalnych stosunków.

Chodzi przedewszystkiem o strajk pocztowy
1 rząd wobec niego poczynił wszechstronne kroki 
zapobiegawcze. Prezydent gabinetu Clemenceau 
postanowił bezwzględnie zwalczać wszelki ruch 
strajkowy pocztowców, a minister robót publi­
cznych Barthou wydalił z powodu strajku mar­
cowego 7 urzędrików. Oprócz tego rząd oświad­
czył, że przemianę związku urzędników na syn­
dykat uznaje za sprzeczne z ustawą i r o z ­
w i ą z a ł  s y n d y k a t  p o c z t o w c ó w .  Ludność 
pochwala energię rządu, ale równocześnie do­
maga się zasadniczej odpowiedzi na pytanie: 
„Porządek, czy anarchia?".

Stronnictwa republikańskie podnoszą słusznie, 
że ustawa o syndykatach z r. 1884, stworzona 
przez ówczesnego prezydenta gabinetu Waldecka- 
Rousseau, jako rękojmia wolności dla spraw z a- 
w o d o w y c h ,  stała się obecnie podstawą orga­
nizacji p o l i t y c z n e j ,  która przez pewien czas 
była państwem w państwie, obecnie zaś chce 
stanąć ponad państwem, kpiąc sobie z wszel 
kiego porządku i bezpieczeństwa publicznego. 
Dotąd rząd nigdy nie występował przeciwko 
powszechnemu Związkowi pracy (Confederation 
generale du trayail), jako takiemu, jako całości, 
karząc tylko poszczególne wypadki gwałtów 
Obecnie umiarkowani republikanie domagają się 
ażeby rząd wprost i niedwuznacznie oświadczył, 
że obecna działalność Związku jest prowoka­
cyjną i daje wystarczający puwód do jego roz­
wiązania Co więaej, republikanie domagają się, 
ażeby rząd w razie rozwiązania Związku zapo­
biegł w przyszłości powstaniu podobnej orga- 
nizacyi.

Nie ulega wątpliwości, że syndykaty w cią­
gu ostatnich 10 lat odnosiły ciągle zwycięstwa, 
gdy równocześnie powaga rządu coraz bardziej

rządów Tlszy, Banffyego, Wekerlugo i Szelia, 
aby ocenić różnicę, jaka zaszła w stanowisku 
Węgrów. Politycy tutaj wymienieni stali na 
gruncie dualizmu, stworzonego przez Deaka w 
r. 1867, ale potrafili węgierskie prawo państwo­
we tak rozwinąć, hegomonię madziarską utrwa­
lić, a Sejm w ę g ie lk i otoczyć takim nimbem, 
że W ęgry stały się istotnie samodzielnem pań­
stwem, którego wpływ ciąży ł na całej monar­
chii. Austrya, która płaciła 70 prc. wspólnych 
wydatków, wychodziła z każdej kolizyi zwycię­
żona, jej zdanie nigdy " nie zaważyło, gdy za­
paść miała doniosła decyzya.

j^le bo też wpływ korony był na Węgrzech 
mały. Korona wystrzegała się konfliktów z im­
ponującym Sejmem węgierskim, a gdy starcie 
było już nieuniknione, skończyło się zawsze u- 
stępstwem monarchy. Klasycznym pod tym 
względem był konflikt z powodu zaprowadze­
nia ślubów cywilnych na Węgrzech, które tak 
głęboko dotknęły uczucia religijne i konserwa­
tywne przekonania cesarza. Wekerle był wów­
czas po raz pierwszy prezydentem gabinetu. —
Usilne czynił on staranuj,, aby pozyskać koronę 
dla swoieh przedłożeu < kościelno-politycznycli, 
ale natrafi! na silny opór, podtrzymywany przez 
Watykan, względnie przez nuneyusza wiedeń­
skiego Agliardego, przez katolicką partyę ludo­
wą . ministra spraw zewnętrznych Kalnokyego.
Widząc, że tego oporu przełamać nie może, 
wniósł W ekerle swoją dymisyę.

Cesarz nie mógł znaleźć następcy. Ówczesny 
ban chorwacki, iu-. R h  u e n - H e  d e r v a  ry , 
wprawdzie objął p0 długiem wahaniu misyę. 
utworzenia gabinetu, ale po kilku dniach prze­
konał się, że się nie utrzyma i wrócił do Za­
grzebia. Dojawiło się tedy pismo odręczne ce­
sarza do Wekerlego, powołujące go p o n o w n i e  
do objęcia rządów. Wekerle wymusił wówczas 
ustąpienie Kalnokyego i odwołanie nuneyusza 

Wiednia, cesarz przyrzekł sahkcyouować usta­
wę o ślubach cywilnych, a dla zepewnienia 
ustawie większości w Izbie magnatów, powołał malała i to na rzecz rozmaitych czynników, 
do niej znaczną liczbę uowych członków, odda- j Najpierw powaga ta zmalała na rzecz pacia­
nych rządowi. Podobnie kończyły się wszystkie | mentu, a właściwie na rzecz skrajnych stron- 
konflikty z koroną za czasów, kiedy rządy par- j nictw za czasów, gay prezydentem gabinetu był 
tyi liberalnej miały za sobą zwartą większość Combes. Późuiej zmalała na rzecz żywiołów nie 
i

z p o w o d u  s t a n o w i s k a  g i e ł d y  p r a c y  
i s y n d y k a t ó w  w s p r a w i e  s t r a j k u  p o ­
w s z e c h n e g o .

Odroczenie strajku.
P a r y ż ,  10 maja.

Komitet pocztowców odbył naradę nad poło­
żeniem. Postanowiono m e  p r z y s p i e s z a ć  
s t r a j k u  z powodu wydalenia 7 urzędników 
pocztowych. Powzięto dalej uchwałę, że tylko 
komitet Związku jest uprawniony do oznacze­
nia chwili, w krórej wyDurhnąć ma strajk. 
Wreszcie wezwano urzędników pocztowych, 
ażeby zachowali spokój mimo „prowokacyjnego 
stanowiska rządu" wobec personalu pocztowego 
i telegraficznego. Rząd życzy sobie widocznie 
natychmiastowego wybuchu strajku, jednakże 
pocztowcy niechaj na razie zachowają się spo- 
kojnie, chyba że n i e s p o d z i e w a n e  w y ­
p a d k i  zmusiłyby ich do strajku,

Telegrafy floty wojennej.
T u l  on 10 maja.

Nai rozkaz ministra marynarki wszystkie  
okręty tutejszej eskadry zajęły stanowiska  
wzdłuż wybrzeży, ażeby w razie potrzeby urzą­
dzić służbę telegrafu bez drutu. W s z y s c y  
u r l o p n i c y  z o s t a l i  n a p o w r ó t  p o w o ­
ł a n i  do  s ł u ż b y .
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131.402
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i żydów z a P o -

Jak zaś bardzo pod względem merytoiycznym  
bezzasadnym jest tu oświadczenie, w jak ja-

katolicy 
żydzi . .
protestanci 
prawoslawLi 

Przyjmując zaś 
l a k ó w ,  ponieważ hie mamy możności oblicze­
nia tych Polaków, którzy swego tytułu do 
polskości zminuą wyznania nio stwierdzili 
duchodzimy do wniosku, że Rosya ódbie i 
Polsce terytoiyum, u a  k t ó r e m  p r a w i e  66 
p r o c .  l u d n o ś c i  s t a n o w i ą  P o l a c y  że 
przeto . p o p e ł n i  a g w a n ,  który się na pod­
stawie etnograficznych .lanych żadną miarą 
usprawiedliwić nie da. Wiemy również, że ta 
aneksya stanowi pogwałcenie traktatów między­
narodowych, że jest w sprzeczności z postano­
wieniami kongresu wiedeńskiego.

U A  (zgierskiego,
(Koresp. „Nowej Reformy*).

Wiedeń, 9 maja.

Tak potężny niegdyś wypływ węgierski mo­
narchii, upada z każdym rokiem i... po każdem 
przesileniu. Jeśli oznaki nie mylą, czeka teraz 
W ęgrów nowa klęsk-, polityczna.

Trzeba sobie uprzytomnić dawniejsze czasy

silny, imponujący parlament.
Świetne czasy Sejmu węgierskiego skończyły 

się jednakże po osłabieniu partyi liberalnej z po­
wodu wybuchu w jej własnym obozie frondy, 
której następstwem bjrfe secesya Andrassego 
i Apponyego, jak niemniej z powodu szerzenia 
się w Sejmie węgierskim epidemii obstrukcyi. 
Hr. Stefan Tisza, ostatni prezydent gabinetu 
dualistycznego, uzyskał już był w Wiedniu bar­
dzo daleko idące koncesje wojskowm, wypraco­
wane przez t zw. „komitet dziewięciu", te same, 
o które teraz lir. Andrassy daremne czyni sta­
rania, ale namiętna walka przeciw Tiszy młod- 
szem i doprowadziła do rozbicia parlamentu, 
a w dalszym ciągu do formalnego i opędzenia  
Sejmu przy pomocy honwedów.

Od tego czasa datuje się ciągły upadek Sej­
mu i wpływu węgierskiego. — P r z e s t a n o  
v W i e d n i u  b a ć  s i ę W  ę g r ó w. Sejm wę­
gierski przestał imponować i zaczęto w końcu 
liczyć się także z opinią innych narodów, mie­
szkających na Węgrzech. Przekonano się, że 
Wekerle, Apponyi, Andrassy, ani nawet Kos­
suth, to jeszcze nie W ęgry cale, gdyż oprócz 
narodów niemadziarskich także miliony Madzia­
rów należą do niezadowolonych i uważają się 
politycznie za wydziedziczonych. Równocześnie 
obudziła się świadomość polityczna w Austryi 

więcej z jej głosem liczyć się zaczęto, zwła- 
szcza od czasów zaprowadzenia powszechnego 
prawa glosowania.

W szystko to przyczyniło się do osłabieni i 
wpływu rządu i Sejmu węgierskiego, nie posi i- 
dającego silnej, jednolitej większości.

Dlatego też przesilenie obecne tak bardzo się 
różni od przesileń węgierskich z dawniejszych 
czasów. Partya niezawisłości, chociaż formalnie 
tworzy większość Sejmu węgierskiego, nie zdo­
ła już przeprowadzić swego postulatu odrębne­
go banku państwowego i nadzieje p. Justha, 
wyrażone po audyencyi u cesarza, są albo roz- 
myślnem wprowadzeniem w bład opinii publicz­
nej, albo wielką naiwnością. Cesarz na zerwa­
nie wspólności bankowej nie zgodzi się, a po­
ważni politycy węgierscy wraz z Kossuthem 
wiedzą już, że jeśli do porozumienia z n i m i  
nie przyjdzie, to nastąpi ono b e z  n i c h ,  albo 
nawet p r z e c i w  n i m.

Sytuacya może się każdej chwili zaostrzyć i 
przesilenie ministeryalne zamieni się na prze­
silenie parlamentarne. Miedzy osobistościami, 
powołanemi do cesarza, znajduje się bowiem 
także hr. F e j e r v a r y .  Fakt, ten świadczy, jak 
słabe jest, stanowisko stronnictw rządzących i 
na jakie w razie oporu mogą się narazić ewen­
tualności. „?>jervary anta portas". Jest to wi- 
doczDy zuak słabości koalicyi węgierskiej.

Być może, że najbliższe dni przyniosą kom­
promis, ale przynieść one także megą zupełne 
rozbicie koalicyi. Usunięcie jei od rząaów nie 
jest wykluczone. Sz.

 Rzati irantuJK! l strajki.
Paryż, a z nim wskutek wybujałej centrali­

za cji l  raneya cała, znajduje się od trzech pra­
wie miesięcy pod groźbą zapowiadanych straj­
ków. Czy strajki te pozostaną w sferze niewy­
konanych gróźb, czy też przyobleką kształty 
rzeczywistości, nie nożna w tej chwili przew>- 
dzieć, nie ulega jednakże wątpliwości, że groź- 
b; owe i ciągła niepewność wywołują zaniepo­
kojenie n aw et w  owych kolach, które powąt-

spokojnych, a nawet i ewolucyjnych, w czasie 
strajków w północno-francuskiem zagłębiu wę­
glu w em, podczas rozruchów”, które wywołali 
właściciele winnic w południowej Francyi, a 
wweszcie, bądź co bądź, podczas marcowego 
strajku pocztowców. Teraz republikanie wołają, 
ażeby Clómenceau wedle własnego wyrażenia 
„stanął po przeciwnej stronie barykady" i spra­
wę rewolucyjnych syndykatów załatwił zasad­
niczo.

Parlament, przeciwko któremu niezaprzecze- 
czeme ruch syndykalny jest również zwTÓcony, 
nie odmówi rządowi poparcia. W szakże od kil­
ku tygodni pocztowcy nieustannie mówńą o 
„banki uctwie parlamentaryzmu", a przed kilnu 
dniami kolejarze na swojem zgromadzeniu po­
wtórzyli to hasło. Mimo wrogiego usposobienia 
pewnych grup parlamentarnych, a zwłaszcza 
pewnych deputowanych wobec gabiuetu, Izba 
deputowanych, zagrożona w swTojej egzystencji, 
stanie po stronie rządu. Opinia publiczna, jak 
wspomnieliśmy, zwraca się równie przeciwko 
syndykatom, tudzież icli polityce strajkowej 
Szerokie warstwy ludności wiedzą, że strajk 
pocztowy i kolejowy nie przyniósłby tylko szkód 
bogatym klasom, ale że przeciwnie dotknąłby 
najsilniej średnie warstwy, wywołując uietylko 
wielkie przeszkody w ruchu handlowym i prze 
myślowym, ale powodując w dalszych skutkach 
olbrzymie podrożenie wszelkich środków żywno 
śei, z krzywdą dla konsumentów i niezaprze­
czoną szkodą także dla producentów. Ta okoli­
czność daje rządowi w rękę dalszą broń w walce 
z syndykatami.

A  rząd musi wreszcie zerwać się do czynu 
wobec faktu, że w  piątek kolejarze na zwoła­
nym „ad hoc" wiecu nehwalili wybrać na każdy 
wypadek komitet strajkowy i ogłosić „referen­
dum", czyli glosowanie w sprawie podjęcia po­
wszechnego strajku kolejowego. Wprawdzie 
niektóre dzienniki paryskie podnoszą, że na 
300.00C kolejarzy należy co najwyżej 40.000 do 
skrajnego, a raczej rewolucyjnego syndykatu 
Gućrarda —  ale inne dzienniki wobec tego za­
znaczają, że w  takich wypadkach teroryzm ży­
wiołów skrajnych może wywołać nieoczekiwane 
skutki.

W szystkie te  objawy aż nadto  w ystarczają, 
ażeby pobudzić rząd do energicznych kroków, 
a co ważniejsze, Jo zasadniczego załatw ienia 
całego szeregu SDraw społeczno-politycznych. 
Izba deputowanych, k tó ra  ma w krótce podjąć 
obrady, będzie m usiała dać odpowiedź na przy­
toczone już pytanie: „Porządek czy anarch ia?*  
Na tem tle  obrady parlam entu francuskiego 
będą doniosłą w skazów ką także dla zagranicy.

( T e l e g r .  „ N o w e j  R e f o r m y * . )
P a r y ż ,  10 maja. 

Podsekretarz stauu dia poczt i telegrafów, 
S i m y a n ,  oświadczył, że jeszcze trzej inni 
urzędnicy pocztowi,, skompromitowani przez 
ostatnie wypadki, zostaną u k a r a n i  w drodze 
dyscyplinarnej.

Strajk pocztowy a giełda p^acy
P a r y ż ,  10 m aja.

Giełda pracy ogłasza za pośrednictwem dzien­
ników, że dla b r a k u  ś r o d k ó w  p i e n i ę ­
ż n y c h  rozmaite jej oddziały nie mogą pełnić 
regularnej służby i nadal będą czynne tylko 
w miarę istniejących funduszów. Główną przy­
czyną tego stanu rzeczy jest c o f n i ę c i e  s u b- 
w e n c y i  ze  s t r o n y  m i a s t a  P a r y ż a

Eiiiia oia mlsflii® ijianolowej.
Wczoraj przed południem poświęcono i otwar­

to w Krakowie Bursę dla młodzieży rękodzieł 
niczej i handlowej imienia Andrzeja hr. Potockie­
go. Otwarta wczoraj Bursa krakowska jest pierw­
szą taką instytucją w kraju, a w ślad za nią mają 
powstać w innych miastach takie Bursy, stosownie 
do zamiaru i planu, zakreślonego sobie przez' spe­
cjalny komitet, jaki dla akcyi tej utworzył się 
w Krakowie, z p. Janem G o t z - O k o c i m s k i m  
ua czele, który później wybrany został prezesem 
zawiązanego „Towarzystwa Burs i opieki nad mło­
dzieżą rękodzielniczą".

Na uroczystość otwarcia i poświęcenia nowej insty- 
tucyi przybyli: prezydent miasta dr L e  o i wiceprezy­
dent dr II. S z a r  s k i , z gronem radców miusta, 
delegat do Rady szkolnej okręgowej r  m. K o n o ­
p i ń s k i ,  reprezentant rządu delegat dr F e d e r o -  
w i c z , przedstawiciele licznych władz autonomicz­
nych i rządowych, prezes Izby rękodzielniczej r. m. 
K o s o b u c k i ,  prezes Stow. kupców i młodzieży 
handlowej r. m. P o r ę b s k i ,  inspektor przemysło­
wy, radca K r e m e r ,  instruktor dla stowarzyszeń 
przemysłowych, p. JVitold O s t r o w s k i ,  delegat 
Izby handlowo-przemysłowej dr J  c b e f e s t, wielu 
starszych cechów, przedstawiciele prasy i grono 
zaproszonych osób. Z posłów przybyli: dr B a n 
d r o w s k i ,  dr J. P e t e l e n z ,  dr S t a n i s z e w ­
s k i  i J. K, F e d o r o w i c z ,  oraz posłowie i bur­
mistrze miast: Franciszek M a r y e w s i i  z Pod­
górza i dr M a i s s  z Bochni. Z  rodziny ś. p. An­
drzeja Potockiego, pod którego imieniem Bursę 
utworzono, przybyli: hr. Zdzisławowa T a r n o w ­
s k a  i hr. Adamowie S i e r a k o w s c y .

Poświęcenia nowej instytucyi dokonał proboszcz 
parafii św. Szczepana, ks. B ł o n a r o w i c z ,  który 
następnie w sali, gdzie zebrali się uczestnicy uro­
czystości, przemówił gorąco do obecnych pierwszych 
wychowanków Bursy, wskazując im obowiązek 
wdzięczności dia tych. którzy dokonali tego dzieła, 
mającego na celu wychowanie i przygotowanie kra­
jowi dobrych cbywateli w szeregach rękodzielni­
ków i kupiectwa.

Następnie prezes i główny inicjator Tow. Burs 
i opieki nad młodzieżą rękodzielniczą i handlową, 
p. Jan Gótz-Okocimski, w dłuższem przemówienia, 
wykazał wszystkie korzyści, jakie dia społeczeństwa 
naszego, potrzebującego pracy i odrodzenia u pod­
staw, takie instytucye, jak Bursa, moga przynieść. 
Nasze społeczeństwo — mówił prezes Gotz-Okocim- 
ski — w talenta wielkie na poln kultury dorównu­
je, a nawet często przewyższa obce narody, nato­
miast w zawodach praktycznych, które stanowią o 
powodzeniu i potędze danego społeczeństwa, zosta­
liśmy ogromnifa w tyle, dlatego czas był najwyż­
szy, abyśmy zaradzili złemu przez danie młodzieży 
pracującej na polu rzemiosł i handlu takie za mło­
du wychowanie, któreby im pozwoliło zajać pocze­
sne miejsce w szeregach społeczności. Dzieło to, 
zainicjowane w Krakowie, powinno być zachętą i 
wzorem dla innych miast w kraju, gdzie takie sa­
me instytucye powinny powstawać, aby przygoto­
wać g-unt pod konieczno uprzemysłowienie krajr, 
który też ze swej strony nie zaniedba pomocy w 
tym kierunku. Mówca dziękuje w końcu w^szystU n 
tym, którzy do powstania Bursy się przyczvnili„ „ 
głównie prezydyum miasta i obywatelom kr_kow-
skim, za szczodrą pomoc. , , .

Prezydent miasta dr J  L eo , w przemówieniu 
swem zaznaczył, że otwarta właśnie Bursa, jest 
pierwszym „żywym pomnikiem*, jakie na nczcae- 
nie pamięci,, tak tragicznie przed rokiem zmarłego 
ś. p. Andrzeja hr. Potockiego, postanowiono w kraju 
wznosić i fundować. Uznawszy, że stan rękodziel- 
_iczy potrzebuje rozwoju i wzmożenia, gdyż tworzy 
on podwalinę dobrooytu społeczeństwa, przystąpio­
no do akcyi na tem polu, której pierwszym wido­
mym wyrazem będą Bursy dia młodzieży rękodziel­
niczej i handlowej, jakie wnet za przykładem Kra­
kowa powstaną zapewne w całym kraju. Spodzie­
wać się należy, że wszystkie reprezentacye antono 
miczne kraju, jak również rząd i samo społeczeń­
stwo nie cofnie się od ufiarności dla rozwinięcia 
akcyi szerszej nc tein polu.

Imieniem rękodzielników, a więc sianu najbar­
dziej interesowanego w rozpoczętej akcyi, przema­
w iał prezes Izby lękodzieiniczej p. Piotr K o s o ­
b u c k i .  który po wykazani, jak potrzebna Dyła 
taka mstytucyt jan Bursa, złożył podziękowanie
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prezyćycur l Radne miasta Krasowa za materyal- 
aą pomoc (10.000 koron rocznie) na utrzymanie 
Bumy i prezesowi Towarzystwa p. Goetz Okocim­
skiemu za zasuek i gorliwą pracę nad urzeczywist­
nieniem tego dzieła, oraz przedstawicielom T. S. L., 
norę także w pracy tej wzięło wybitny udział.

Imieniem knpiectwa krakowskiego przemawiał r. 
n. P o r ę D s k i ,  imieniem T. S .L . dr B a n d r o w -  
s k i  podniósł w swej przemowie, że praca oświa­
towa T. S. L. nie spuszcza z oka żadnej dziedziny, 
ładnego pola, na któremby mogła odnieść jaki ploa, 
dlatego Towarzystwo jest szczęśliwe że może współ­
działać w pracy nad podniesieniem do należytej po- 
i ragi sianu rękodzielniczego.

Zaznaczyć należy, że wszyscy mówcy po^flpfcili, 
te  w te] wszczętej społeczno - narodowej akcyi, ja­
kiej w łazem  jest Bursa, wzorem dla inicyatorów 
t  twórców było życie i czyny, tego najlepszego o- 
bywatela i syna ojczyzny, jakim b.ył ś. p. Andrzej 
nr. Potocki, pod którego też imieniem otwarto ten 
pierwszy przyoytek w Krakowie.

Ostatni przemawiał jeden z wychowanków Bur­
sy, uczeń handlowy, M i s i ń s k i ,  który imieniem 
koiegów złożył podziękowanie twórcom Bursy i przy­
rzekł, że wychowankowie będą rmieli być wdzięcz­
ni za to dobro, która ich spotyka i godni, w przy­
szłości, miana dobrego obywatela kraju.

Bursa, którą otwarto wczoraj, mieści iię w oV 
szernym, parterowym domu przy ulicy Krupniczej 
1. 23 wśród ładnego i dużego ogrodu. \» kilka wi­
dnych salach mieści się obecnie 30 wychowanków, 
z tego 20 uczniów rękodzielniczych, a 10 handlo­
wych, staraniem jednak Towarzystwa będzie, przy 
odpowiedniem poparciu społeczeństwa, liczbę wycho­
wanków Uursy znacznie powiększyć. —  Urządzenie 
wewnętrzni Bursy jest skromne, aie czyste i wy 
godne, pok< je ozdobione obrazami treści religijnej 
i wizerunkami bohaterów Polski.

Porządek domowy w Bursie rękodzielniczej jest 
podobny, jak w innych tego roazaju zakładach, 
mieszczących większą ilość wychowanków. O godz. 
5 rano (w zimie o godzinie pół do 6) na odgłos 
dzwonka dyżurnego wstają wszyscy uczniowie; do 
godziny 6 sprzątają, ścielą łóżka, myją się, poczem 
adają się do wielkiej sali na wspólną mudlitwę; 
o godzinie 7 rano po spożycia śniadania podążają 
do warsztatów. —  W  południe, po jednogodzinnej 
przerwie ua obiad, nracują w warsztacie dalej; — 
o godzinie 6 idą na naukę do szkoły uzupełniają­
cej przemysłowej, później na kolacyę i o godzinie 
pół do 10 wieczór, po wspólnej modlitwie, udają 
się na spoczynek. Za opiatą miesięczną 20 do 30 
kor. każdy z nich otrzymuje wszystku: wikt, mie­
szkanie, pranie, opał, opiekę, rozrywki, bibliotekę, 
gazetę i Ł. d. Obecnie są w teka roboty okuło urzą­
dzenia tuszów i już w przyszłym miesiącu ucznio­
wie będą mogli codziennie korzystać z ciepłej lub 
timnej kąpieli.

Uczestnicy wczorajszej uroczystości po oglądnię­
cia Bnrsy, wyrażali się z największem uznaniem 
o urządzenia tej pierwszej a tak pożytecznej in- 
stytncyi.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  10 maja. '  

Oebit pouztowy „Nowej Reformy" do cesar 
•tw a niemieckiego. Z dniem 17 b. m. zniesione
ZOStaje, stosownie do ustaw prasowych, w cesar­
stwie niemieckiem obowiązujących, rozporządzenie 
przed dwoma laty przez urząd kanclerza Rzeszy 
wydane wszystkim urzędom pocztowym cesarstwa, 
łe  nie womo im pośredniczyć w przesjłce „Nowej 
Refoimy “. Z dniem 17 maja. b. r. „Nowa Refor­
ma “ odzyskuje temsamem debit pocztowy zarówno 
w ^borae pruskim, jak wególe w całej Rzeszy 
niemieckiej i zarowno zamawiana być może w tam­
tejszych urzędach pocztowych, jak prenumerowaną 
być może wprost w adm inistracji w Kranówie. 
(Adres. Admmistracya „Nowej Reformy" Kraków).

p rzypominamy, ze r o c z n a  p r e n u m e r a t a  
„Nowej Reformy" w cesarstwie niem, wynosi 36 
tor., miesięczna 3 kur.

Kwesta na „Dar narodowy". Wczoraj odbywał 
iię dalszy eiąg kwesty na „Dar narodowy", odło­
żony a 3 maja z powoau niepogody. Frzy stoli­
kach, ustawionych w różnych pnnktach miasta, 
zbierały panie, oraz grono panów datki na cele 
T. S. L. Prócz tego krążyły po ulicach miasta li- 
•zno paszki ręczne. Zacna publiczność nasza z całą 
gotowością rzucała grosze na T. S. L.

Datryotyczna m anifestaoya młodzieży. Orga­
nizacja młodzieży .szkół średnich Krakowa i Pod­
górza urządziła wczoraj przedpołudniem manifesta- 
syjny pochód przez miasto, odłożony z powoda nie- 
fogody w in ia  3 maja. Młodzież zebrała się o 
godzinie 10 Tano pod pomnikiem Rejtana, oraz 
wzdłuż ulic Basztowej i Dunajewskiego a uszyko­
wawszy się w pochód ruszyła ulicą Szewską i Grodz

sa  Wairel. Osobna grupa niosła wieniec ze 
wstęgami, o barwach narodowych. W pochodził 
wzięła udział młodzież pięciu gimnazyów i obu 
szkół realnych krakowskich i gimnazyum podgór- 
skiem, nadto szli uczniowie szkół wydziałowych. 
Deputacya młodzieży złożyła wieniec w grabach 
królewskich na sarkofagu ks. Poniatowskiego. Po 
odegraniu przez orkiestry pieśni narodowych, pochód 
mszył z powrotem do miasta.

Tow. przyjaciół Muzeum narodow ego odbyło 
wczoraj w południe zebranie w sali Muzeum naro­
dowego przy udziale kilkudziesięciu członków. Ze­
braniu przewodniczył dyrektor Muzeum dr Kopera 
który zagajając zgromadzenia podniósł między in- 
nemi, że zmianę statutu, dokonaną niedawno Drzez 
walne zebranie członków, namiestnictwo zatwier­
dziło. Następnie dokonano uzupełniających wyborów 
do zarządu, do którego wyprano p. Henrykę Zakli- 
czynę i dr. Sternschnssa oraz prof. Laszczkę i prof. 
Axentowicza. Z kolei przystąpiono do sprawy za- 
kupna obrazów do Muzeum naród, z funduszu, który 
powstał z nadwyżki kasowej. Zarząd przedstawił 
zebranym kilkanaście obrazów, z których po nader 
długiej J j skusyi uchwalono zaknpić mały obraz 
P a n k i e w i c z a  „Wiaok portu" za 200 koron, 
Draz obraz większych rozmiarów K a m o c k i e g o  
„Widok kościółka w Woli Radziszewskiej" za 
400 koron. Dalej zakupiono 3 filiżanki z porcelany 
koszeckiej i baranowskiej.

Komisyę dla obchoau Juliusza Słowackiego 
zwołał prezydent Leo na jutro (wtorek), o godzinie 
12 w południe, do sali magistratu.

Kraków W cyfrach. Ostatnie sprawozdanie 
miejskiego urzędn zdrowia za czas od 25 kwietnia 
do 1 maja b. r. wykazpje: ludności liczyi Kraków 
r .ym czasie 108.031, w tern załogi wojskowej 
>049: małżeństw zawarto 19, urodzin było 62, 

skonów 69, bez obcych tylko 36.
dzeuPiIaWkŁff™ eiak^  W  * f tek « V i°  -wsio-

E.0ftn! Sp,

dzy ulicą Wolską a Czarnowiejską; dalej obrado- 
dała nad planem regulacyjnym dla zachodniej czę­
ści Wielkiego Krakowa, przedłożonym przez budow­
nictwo miejskie.

Wycieczka naukowa. W sobotę, dnia 8 b. m 
wyjechała wycieczka uczniów IV. knrsa krakowskiej 
Akademii handlowej pod przewodnictwem piofesora 
Weigta, do Wiednia, Tryestn i Wenecyi dla zwie­
dzenia tamtejszych zakładów i urządzeń przemysło­
wych, doków portowych oraz słynnych fabryk szkła 
i mozaiki w Wenecyi.

Z Towarzystwa technicznego Zapowiedziany 
na dziś odczyt inżyniera Fr. Drobniaka pod ty tu­
łem: „Krakowskie Zagłębie węglowe a nowela gór­
nicza" nie odbędzie się z powoda nieszczęśliwego 
wypadku, jakiemu w ostatniej chwili uległ prele­
gent.

Zarząd gfówny uniw ersytetu ludowego im.
A. Mickiewicza prosi nas o zamieszczenie następu­
jącego komunikatu: Z powodn pogłosek, jakie po­
jawiły się w pismach codziennych, jakoby uniwer­
sytet Indowy zmienił dotychczasowy charakter swej 
działalności i stał się instytucyą, zalezną od party i 
socyalno-demoaraiycznej, zaznaczamy, że pogłoski te 
polegają na błędnych informacyach, gdyż nowowy- 
biany zarząd główny składa się z tych samych 
osób, które dotąd zasiadały i zasiadają w zarządzie 
oddziała krak. i których ściśle oświatowa działal­
ność dość jest znaną. Uniwersytet ludowy nie był 
i nie będzie instytucją żadnej partyi politycznej, 
lecz zajmnj'd się wyłącznie rozszerzaniem oświaiy 
w duchu postępowym. .

Z aKademiCkisgo Kota artystycznego miłośni­
ków dramatu klasycznego i Koła slawistów U. U. J. 
kommikają nam, że rozstrzygnięcie konkursu, ogło­
szonego na prolog do komedyi historycznej J. Szuj­
skiego, p. t. „Dwór Królewicza Władysława", która 
będzie odegrana kn uczczenia działalności nauko­
wej profesora Tarnowskiego, odbyło się 29 kwiet­
nia. Sędziami konkursowymi byli prof. dr K. Mo­
rawski, prof. dr J. Mycielski, prof. dr J  Flach i 
p. St. Stanisławski, artysta teatru miejskiego. Z na­
desłanych kilka prac wyróżniono i nagrodę przy­
znano pracy „Zgoda-Niezgoda", której aniorem jest 
akademik Bolesław Karpiński. Prolog ten poprze­
dzi wj’żej wspomnianą sztukę.

Pogrzeb ś. p. Alfreda Szczepańskiego, odbył 
się wczoraj po południa. Zwłoki na karawanie peł­
nym wieńców, poprzedzało liczne świeckie i zakon­
ne duchowieństwo- za karawanem postępowała naj 
bliższa rodzina zmarłego, delegat namiestnictwa dr 
Fedorowicz, prezez Związku dziennikarzy słowiań­
skich p. Michał Chyliński, poseł Maryewski, liczi e 
grouo literatów i dziennikarzy i zastęp obywateli 
Krakowa, wśród których ś. p. Szczepański miał 
wiele znajomości.

Zwłoki złożono na cmentarzu krakowsk:m.
Wystawa prac uczniów malarskich. Wczoraj 

w południe, w powrocie z uroczystości poświęcenia 
Bnrsy dla młodzieży rękodzielniczej, grono radców 
miejskich z prezydentem drem Leem, oraz posłowie, 
zwiedzili wystawę prac uczniów (terminatorów) ce­
chu malarskiego, mieszczącą się przy ulicy Krupni­
czej. Były to prace z zakresu malarstwa dekora­
cyjnego, pobieranego na kursie uzupełniającym 
szkoły przemysłowej. Zgromadzeni goście z wiel- 
kiem zajęciem oglądali ndatne prace młodych 
uczniów, z których wiele ma ślady talentu, zasto­
sowanego do praktycznych celów. Objaśnień zebra­
nym udzielał starszy cechu malaiskiego w Krako­
wie, p. Edward Czernichowski.

Roman Żelazow ski we środę graó będzie po 
raz pierwszy w Kranówie rolę Shylloka w „Kupcu 
weneckim "; we czwartek odegra G rabca w „Bal­
ladynie".

2 teatru  ludowego. Wczoraj na deskach sceny 
ludowe'j w Krakowie wystawiono sztukę w 8 od­
słonach p. t. „Lygia", Obuntą na tle powieści EL 
Sienkiewicza „Quo vadis“. Sztuka ta  nie jest prze­
robioną z głośnego dzieła, wprowadza bowiem oso­
by, których w powieści niema, mewpiowadza nato­
miast postaci tak wj bitnych, jak Fetroniusz, jedy­
nie na tle arcydzieła Sienkiewicza, autor nsnuł hi- 
otoryę o miłości prefekta Rzymu Marka Vinicyusza 
do chrześcijanki Ligii, oplecioną licznemi remmiscen- 
cyami z „Qno yadis". Rzecz iednak na ogół jest 
bardzo sceniczna i efektowna, ma kilka silnych, 
pełnych dramatycznego napięcia scen, a podniesiona 
wspaniałą wprost wystawą, barwnemi dekoracyami 
i ładnie skonibinowanemi efektami świetlnemi, 
sztuka ta  sprawia wrażenie r a  widzach i powinna 
dłngo utrzymać się w repertuarze.

A rtyści, odtwarzający główne role, bez wyjątku 
wywiązali się bardzo dobrze ze swego zadania. 
Rolę tytułową Ligii, grała p. Biskupska, usiłująca 
z powodzeniem przedstawić postać głęboko wierzą­
cej dziewczyny, Morcyę namiętną a zazdrosną o 
kochanka patrycyuszkę-lwicę, interpretowała p. Gra­
bowska, dając kreacyę pełną siły, a pyszueini po­
zami i gestem, oraz subtelnym wyrazem oblicza 
wybijała się nad otoczenie. W roli boskiej Augu­
sty Popey, wystąpiła p. Winiewska, dobrze obmy- 
ślanemi szczegółami gry swojej, dając świadectwo 
prawdziwego talentu, wzmożonego bumienną pracą: 
Eanice grała z wdzięk om p. Wieniawa, W  rolach 
męskich na pierwszy plan wystąpił p. J . Rygior, 
jako Markus Vinicyusz; „miedzi inobrodj7m“ Nero­
nem był p. Polański, bardzo dobrze wywiązali się 
ze swych ról p. Belke, jako Linicyusz i Turski, 
jako podstępny a okrutny naczelnik pretoryanów 
Tigeliuus 1 Didnr, jako Giiabrion. Młodocianym to­
warzyszem Ligii, Aulusem była p. Gawlikowska, 
wzruszająca w scenach znęcania się nad nią żoł­
daków Tigelina. Starca-chrześcijauina, opiekuna 
Lygii, grał z należytą powagą p. Modzelewski,

Sceny zbiorowe wypadły bez zarzutu i świad­
czyły o dobrem wyreżyserowaniu. Z dekoracyi, 
z których część przyszła z pracowni Burkhardta 
z Wiednia, a cześć jest dziełem artysty malarza 
p. Setkowicza, wyróżniały sie:; ustronie skalne przy 
moście stycyńskim, saia przyjęć w pałacu Nerona 
i ogród w pałacn Yinicjusza.

Teatr był przepełniony doborową publicznością, 
gorąco oklaskującą sztukę i wszystkich wykonaw­
ców. ’ Z. P

Z k a n c e l a r y i  t e a t r u  komunikają nam: Dyrek- 
cya pragnąc wzbudzić zamiłowanie do sżtuk pod- 
nioślejszych, a zarazem uprzystępnić teatr najszer­
szym i mniej zamożnym warstwom, dawać będzie 
dwa razy w tygodniu p r z e d s t a w i e n i a  p o p u ­
l a r n e ,  tanie, po bajtcznie niskich cenach, a mia­
nowicie: najdroższa miejsce kosztować będzie 1 ko­
ronę, najtańsze 20 halerzy. Niezależnie od tych po- 
Dnlarnjch widowisk, raz na tydzień będą p r z e d ­
s t a w i e n i a  d l a  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j  ró­
wnież tanie, a rozpoczynać się będą o godz. 4 po 
południa i kończyć o 6 wieczór

Zamieszczając ten komunikat, wyrażamy nadzie­
ję, ze popularne te przedstawienia cieszyć się będą 
poparciem ogółn.

Nieszczęśliwe wypadki. Wczoraj przed połu­
dniem przyjechał ao Krakowa pociąłem  z Sucny

L r a k ó w .  E y n e k  G ł .  
i j -  3 b , L i n i a  A - B .

42 letni konduktor kolejowy, Władysław Iw  
n i e c  i tutaj aa dworcu kolejowym wsiadł do do- 
różki, polecając woźnicy zawieść tnę do mostu pod­
górskiego. Po drodze zauważył, te  20 hal. któ^e 
ma przy sobie nie wystarczą na zapłacenie taksy 
doróżkarskicj, postanowił więc po drodze wysiąść 
niepostrzeżenie, aby nie wpadać u mety swej jaz­
dy w konfLkt z doróżkarzem. Wyskakując upadł 
jednak tak nieszczęśliwie na bruk. ze doznał z ł a ­
m a n i a  p o d s t a w y  c z a s z k i  i w stanie bezna­
dziejnym przewieziony został przez pogotowie ra­
tunkowe do szpitala św. Łazarza na oddział chi­
rurgiczny, gdzie po kilku godzinach cierpień u- 
marł.

Wczorat przed południem plantem kolejowym 
obok magazynów kolejowych przy ul. Pawiej w Kra­
kowie przechodził 26 letni robotnik kolejowy Jan 
Rożek, który skutkiem nieuwagi wpadł pod manew­
rujący wagon towarowy i uległ nader ciężkiemu 
złamaniu prawego ramienia, oraz odniósł szereg 
dotkliwych ran na całem ciele. Pierwszej pomocy 
rannemu udzieliło pogotowie ratunkowe, które nie­
szczęśliwego przewiozło do szpitaia św. Łazarza na 
oddział chirurgiczny.

Samobójstwo. Edward Rndnicki, 23 letni subjekt 
n firmy Hawełka, który w nocy z soboty na nie­
dzielę w zamiarze samobójczym ciężko się zranił 
wystrzałem z rewolweru, zmarł wskutek odniesio­
nej rany.

Krwawa bójka. Wczoraj w.eczorem przyszło 
w ul. sw. Józefa, na Kazimierzu do krwawej bójki 
na noże, w czasie której niejaki Majer Korngold 
ciężko poranił w plecy i głowę Samuela Reinkranta. 
Rannego Reikrauta przew.uzło pogotowie ratunko­
we do szpitala św. Łazarza na oddział chirurgiczny 
a za Korngoldem który zbiegł po bójce, czyni po- 
Iicya poszukiwania.

Aresztowania. Policja krakowska aresztowała 
wczoraj dwóch chłopaków z kategoryi małoletnich 
przestępców, przychwyconych na gorącym uczynku 
kradzieży, 13-ietniego Alfreda Szatarsk.ego z Ko­
bierzyna i Józefa Załęgę. Pierwszy skradł jednej 
pani portmonetkę z 11 kor., znaleziono nadto przy 
nim kilka inńych portmonetek z różnemi kwotami 
pieniężnemi, dragi ukradł nieznanemu właścicielowi 
zegarek. Aresztowano również 30-letnigo Ludwika 
Zawadzkiego z Krakuszowic, który jednemu z po­
dróżnych skradł na dworcu kolejowym w Krakowie 
torbę ręczną z rz sezam .

Nagły zgon. Niejaki Jan Piechowicz, 52 lat 
liczący, wyrobnik zamieszkały w Krakowie przy ni. 
św. Wawrzyńca pod 1. 16, czując się od dłnższego 
czasu chorym, wyszedł wczoraj z mmszkania, aby 
się udać o poradę do jednego z szpitali krakow­
skich. Na ul. Starowiślnej zrobiło mu się jednak 
niedobrze i upadł martwy na bruk Przybyłe na 
miejsca wypadku pogotowie ratunkowie stwierdziło 
już tylko zgon.

Z k r a i n .
Trzęsienie ziemi w Kry„icy, które miało miej­

sce 6 bm., zostało stwierdzone w K r y n i c y - w s i .  
W tamtejszej cerkwi ściana frontowa zarysowała 
się, zarysowały się także mury plebanii, lnforma- 
cyę naszą o tern trzęsieniu ziemi (w wydaflin piąt- 
Kowem) zaopatrzyliśmy dopiskiem, że donoBi nam 
o tem sekretarz gminy, bo tak na kartce kores­
pondencyjnej było napi iane Dziś nam pisze se­
kretarz gminy, że on kartki nie wysyłał, musiał się 
zatem ktoś podszyć pod jego nazwisko; donosi nam 
jednak p. sekretarz, że, jak sądzą poważne osooy, 
trzęsienie ziemi w Krynicy-wsl powstało przez ob­
sunięcie się «kały (1) w górach, w tej okolicy bo­
wiem znajdują się liczne i obszerne groty. Wsku­
tek ostatnich deszczów zluźniła się spoistość skał, 
groty te tworzących i opadnięcie takiej skały, spo­
wodowało wstrząśnięcie.

Z Tow. „Sztuka podhalańska" w Zakopanem.
Wydział Towarzystwa zaprosił jako sędziów dla 
konn.nrsn na projekt zabawki panów: St. Baraba­
sza, dyr. szkoły przern. drzewn. w Zakopanem, 
inż. archiŁ J. Tarczałowicza; J . Rembowskiego, 
artystę-rzeźb.; St. Wójcika, art.-rzeźb.; K Brzo­
zowskiego, art.-mal. i J. Skotnickiego, art.-mal. 
Ponadto wojdą w skład „jury" z głosem dorad­
czym dwaj zawodowcy z działów, które w konkur­
sie będą najsilniej reprezentowane, oraz jeden de­
legat wydziału Tow. „Sztuka podhal." Zarazem przj’- 
pumina wydział, że termin konkursu upływa dnia 
31 maja.

W ieliczka, 8 maja. Ulewne i ciągłe deszcze 
z końcem kwietnia i początkiem b. m. sprowadziły 
w powiecie wielicko-podgórskim niespodziewaną 
klęskę powodzi Na połndnin powiatu poza Dobczy­
cami wylały górskie strumienie S t r a  d o m k a ,  
K r z y w o r z e k a ,  G l i c h ó w k a  i cały szereg 
drobniejszych potoczków, pod Dobczycami płynie 
R a b a  rozlana na szerokość jednego kilometra, 
a w środku powiatu wylała W i l g a ,  zatapiając 
okolice na p o łu d n ie  od Krakowa i Podgórza Koło 
Skawiny, S k a w  i n k a  odcięła wsi Lusinę i Zby- 
dniowice od świata, wreszcie wody wiślane cofnięte 
w koryto dopływu S e r a f y  przerwały wał i z a- 
l a ł y  c a ł y  p a s  z i e m i  od G r a b i a  po  P ła -  
a z ó w. Prócz tego spowodowały wielkie klęski 
strumyczki i potoczki o nieznanych nazwach, wy­
sychające w lecie, g ro ź n e  jednak b a rd zo , w  ra z a c h  
wylewu. W szystkie te rzeki p o n isz cz y ły  p lo n y , 
d ro g i i m o sty  po ich  b rz e g a c h  le ż ą c e  i spow odo­
w ały  n ow ą, b a rd zo  d o tk liw ą  k lę sk ę , a tom w ięk szą , 
że z a s ta ły  lu d n o ść  z n ę k a n ą  c ię żk ą  zimą i spóźnioną 
w io sn ą , ludność, która znaczną część ozimin z po­
wodu przemarznięcia musiała zaorać. Bez pomocy 
rządu i kraju — lndntić gw ałtow nie zubożeje.

WisniCZ, 12 maja. (Wybór burmistrza). We 
środę bieżącego tygodnia odbędzie się w miastecz­
ku naszem wybór burmistiza. Wszyscy znający 
tutejsze stosunki, wym igc jące pod wielu względa­
mi poprawy, pragną powierzyć rządy miasta p. Eu­
geniuszowi Warinskiema, emerytowanemu sęki eta- 
rzowi sądowemu, który już jako urzędnis. sądowy 
dobrze sfę zapisał w życiu naszego >niabtec :ka. —  
Wszyscy też, którym dobro miasta leży n:‘ eercu, 
są przekonani, że tym razem prywata nrmlkn >, a 
burmistrzem wybrany zostanie p Eugenia z ni <u i i.

Skawina, 9 maja. Dziś odbyło 8,ę starannm
Koła miłośników sceny przedstawienie „ u w pa­
nieńskich", poprzedzono słowem o Sło­
wackim. Komedya Fredry była grana z umorem 
Szkoda tylko, ż“ publiczności zebrał się niewiele, 
z powodu czego dochód na sprowadzenie zwłok Sło­
wackiego byl minimalny.

Nowy Sącz, 8 maja. Zewsząd oohodzą wieści
0 spustoszeniacn, j a k i e  w y rz ą d z i ły  wylewy potoków
1 strumyków Na drodze do Kryuicy Nawojową 
m o s t  n a  K a m i e n i c y  (naturalnie prowizory­
czny i nietrwały!) już po Tai ' -"erwany. 
Kamienica w Nowym Sączu -niosła kilka drewutni 
i szop garbarzom na Załnbińczu. Wielką szkodę 
dla „Sokoła" wyrządził Da-ieje( który doszczętnie 
zniszczył park Joidana. Na Wólkach przyczynił

sobie Dunajec około 20 mórg gruntu, przemieniw­
szy go w jałowy i głęboki kamieniec. W nocy ma­
my mrozy, góry na nowo obieliły Się śniegiem; 
jarzyny i kwiatostan zniszczone. Zimna, Bioty i gło- 
dn nie wytrzymały biedne jaskółki, "adły icn se- 
einy.

Ń?68ZÓW, 8 maja. Wskutek długotrwałych de­
szczów W i s ł o k  w y s t ą p i ł  z b r z e g ó w  i zni­
szczył zasiewy na po lach  nadbrzeżnych. Od lat 
trzydziestu nie pamięts.ją ludzie tak wielkiego wy­
lewu. Szkody bardzo znaczne.

Wiec w sprawie Chełmszczyzny. Z Przemyśla 
donosi nasz korespondent pod datą wczorajszą: 
Dziś, w południe odbył się publiczny wiec w spra­
wie oddzielenia Chełmszczyzny od Królestwa Pol­
skiego. Po przemówieniu proŁ Przyjemskiego, który 
wśród oklasków wystąpił przeciw puszczykom, wy­
wołującym Kwietyzm, przeciw znanemu artykułowi 
„Czasu" zatytułowanemu „Demonstracye", a zwra­
cającemu się przeciw urządzaniu wieców protestu­
jących — zgromadzeni uchwalili przez aklamacyę 
rezolucyę, wyrażającą protest przeciw oddzieleniu 
Chełmszczyzny od Królestwa Polskiego i wzywającą 
polityczne reprezentacye polskie do przeciwdziałania 
temu nowemu gwałtowi.

Pożar w Borysławiu trwa — jak donoszą — 
dalej. Pali się ugólem 8 szybów („Nafta Nr II", 
„Alfred", „Wilno I l “, „Premier", „W altbr", „Ro­
pa", pruski szyb „Beręohl" i „DemoowsKi"). Ak- 
cya ratunkowa równa jest zeru.

Tyczyn, 9 maja. We wtorek w nocy wśród bu­
rzy piorun uderzył w Hyżnem w gruszę, pod któ­
rą schronili się dwaj włościanie Kłoda i Te dla. 
Obaj padli trupem na miejscu. W  Nowym Borku 
od pioruna spaliła się chata.

Nikołajów nad Dniestrem, 8 maja. Dniestr, 
a jeszcze bardziej niedaleko tn wpadający do niego 
potok, wystąpił z brzegów. Zalanych jest około 5 
kwadratowych kilometrów przestrzeni. Tor kolejo­
wy (Lwów— Stryj), zbudowany na wysokim nasy­
pie, ciągnie się na przestrzeni kilku Kilometrów 
wśród pól wodą zalanych, jak daleko okiem się­
gnąć. Widać wsie całe stojące pod Wodą i ludzi 
na tratwacu. Spustoszenie i klęska straszna

Sprawców rozbicia tablicy pamiątkuwbj na
Czartowskiej skale wykryte. P. Szymon Stolarz, 
plutonowy zandarmeryi, wyśledził trzech sprawców: 
Senkę Cięciatę, Józefa Korkiewicza i Seńkę Kowal­
czyka, Są to Iwudziestokilkoletni robotnicy, zamie­
szkali w LeBienicacn. Stwierdzono, że wraz z inny­
mi parobkami ndaii się oni w niedzielę 2 b. m. 
na Czartowską skałę, wyrwali żelazną tablicę, na­
stępnie kamień z napisem, a wreszcie usiłowali 
wyrwać krzyż pamiątkowy. Kamień z napisem 
zanieśli następnie do Lesienic 1 rozbili go na ka­
wałki. Podczas tej prawdziwie wanlalskiej sceny, 
dzicz krzyczała: a masz „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła". Scenie tej przypatrywała się grupka ludu I 
nauczyciel tamtejszy, który głośno objawiał swe 
zadowolenie. Kilku poważniejszych gospodarzy i 
wójt, byli do głębi oburzeni tym barbarzyńskim 
aktem zniszczenia; przeczuwając, że ściągnie on 
wstyd na wieś całą. Jeden ze sprawców, Korkie- 
wicz przyznał się przed żandarmem do winy i po­
twierdził wszystko, co świadkowie opowiadali. Dwu 
innych dotychczas nie odszukano. Sąd w Winni- 
Kach prowadzi dalsze dochodzenia.

Ucieczka herszta bandy. Z K o ł o m y i  dono­
szą: Jak wiadomo, aresztowano przed kiikn mie­
siącami bandę młodzieńców, któia uzbrojona w bro­
wningi, napadała celem rabunków plebanie ruskie 
w okolicy. Hersztem oandy był Włodzimierz Ch o ­
m i k ,  student rnsKiego gimnazjum. Dnia 4 b. m. 
Chomik w niewytłomnezony sposób umknął z wię­
zienia. Zaalarmowana straż więzienna rozpoczęła 
poszukiwania 1 z trudem znalazła zbiega, ukrytego 
w piwnicy, sąsiadującej z sądem kamienicy

Tarnopol, 8 maja. Onegdaj szalała na Podolu, 
na przestrzeni między T a r n o p o l e m ,  H u s i a -  
t y o e m ,  B u c z a c z e m  i P o d k a j c a m i  nie­
zwykle silna t a r z a ,  p o ł ą c z o n a  z g w a ł t o ­
w n y m  g r a d e m  i piorunami, która w całej oko­
licy zrządziła ogromne szkody. G r a d  w y b i ł  
z a s i e w y  doszczętnie. W  niektórych miejscowo­
ściach orkan ooalał ładzi.

Z e ś w ia t a .
Z Warszawy. fDwa wyroki śmierci. —  Ponowna 

powódź).
— Sąd wojenny warszawski skazał w sobotę na 

k a r ę  ś m i e r c i  Józefa Wawrszczyka i Alfreda 
Stawnłckiego, dwóch bandytów którzy w dnia 1 
kwietnia b. r. dokonali zamachu rabunkowego na 
intendenta szpitala żydowskiego p. Ludwika Baum- 
rittera, który wiózł ze sobą 6000 rb. na wypłaty. 
Jeden ze skazanych, Wawrszezyk, postrzelony w 
czoło przy pościgu, stracił zupełnie wzrok.

— Wskutek gwaltowego przvbo’u Wisły pod 
Dęblinem, kilka mostów kolejowych było poważnie 
zagrożonych. Mosty te będące W budowie po ostat­
niej katastrofie, musiano umocnić nasypami ka­
mieni. Komuaikacya kolejowa została częściowo 
przerwana.

Doktoral agronom ii, z ap ro w a d z o n y  p rz e d  dw o­
m a la ty  w w ie d eń sk ie j szk o le  z ie m ia ń sk ie j,  0B'ą 
g n ął turn i d n iam i p ie rw sz y  z  P o la k ó w , p.  ̂ K a ro l 
M a l s b u r g ,  p ro fe so r  hodow li w a k ad e m ii rolni- 
r.zej w D a b la n a c h , a  to  n a  p o d s ta w ie  pracy swej 
n a u k o w e j, p. t. „Z ellengrósse, a is  Form  und L eis- 
tu n g sfac to r der landw irtscha ftlichen  H au stie re"  i 
złożonego rygorozum  „m asitna cnm laudo".

Echo sprawy wodociągowe] w Pradze. Były
poseł czesi -  do R ady  państw a, d r O z e r n o h o r -  
s i t y ,  cofnął zażalenie niew ażności przeciw ko w yro­
kow i sądu w jego procesie o ohrazę honoru, w y to ­
czonym K a s t r a n k o w i ,  dyroktorow i k a rte lu  że- 
azna, ;o. J a k  wiadomo, chodziło o spraw ę dostaw y 

ru r  d la  drug.ago w odociągu w Pradze. R u ry  spro- 
wu lżono z F ian cy l, a dy rek to r K estran ak  z tago 
powoda w yraził się w sposób, uw łaczający  czci p.
Czernohorskiego.

Ucieczka oszusta Agent pieniężny W inter, 
- ry przybywszy z Wiednia do Pragi wyłudził 
-am w sposób oszukańczy znaczne sumy pieniężne, 
ce.am eksploatacyi nieistniejącej kopalni, umknął 
stamtąd, dowiedziawszy się, że policya ma zamiar 
?o uwięzić. Jak  się zdaje, wyjechał do Paryża.

Przeciwko grze na wyścigach. Proknratorya 
w Dreźnie wytoczyła proces 18 kupcom tamtej­
szym, którzy na wyścigach uprawiali pokątnie to 
talizatura.

Zamach po rozprawie sądowej. w  Berlinie
sąd ławniczy skazał murarza Kieselbacna na trzy 
miesiące i jeden dzień więzie11*3, za obrazę służby 
kolejowej. Kieselbach, który jnż P°^c ! ozprawy 
zachowywał się prowokujnc°j wyszedłs: z budynku
sądow°go, zaczął strzelać z ^rewolweru do oskarży­
cieli prywatnych i świadków. Portyer kolejowy 
Kratzik otrzymał śmiertelny B^rzsł y p;0r8i) bud. 
nik kolejowy Liobman groźną ranę w brzuch, a ro­
botnik '-olejowy Schmidt został zraniony w ramię.

Hofa polską pastę

August Kratzik wkrótce umarł. Sprawcę zamachów 
z trudem zdołano uwięzić.

Ks. LuksembursKi w agonii. Jak  donoszą z Mo­
nachium, w chorobie kb Luksemburskiego nastąpił 
tak silny zwrot na gorsze, iż lekarze spodziewają 
się każdej chwili zgonu.

Rabunek W pociągu. Gdy na dworzec w Frarib 
furcie przybył pociąg pośnieszny z Wieshadenu, 
wyskoczyła z przedziału drugiej klasy pani Ewa 
Herrmann, zamieszkała w Frankfurcie i opowie­
działa, że w drodze podczas szybkiego rucnu po­
ciągu wszedł do jej przedziału z zewnątrz jakiś 
mężczyzna, który miał na sobie surdut, odwróco­
ny do góry podszewką i maskę na twarzy. Męż­
czyzna ów zabiał jej pod grozą rewolweru port­
monetkę z 170 markami, poczeai chciał jej ręce 
skrępować, ażeby nie mogła pociągnąć za linę sy­
gnałową. Gdy pani H erm ann przyrzekła, że nie 
aczyni tego, prosząc go, ażeby jej nie krępował, 
mężczyzna ów wyszedł drzwiami z pizedziału i ze­
skoczył z pociągu. Wszystkie poszlaki przemawiają 
za tem, że rabuś jest wydalonym ze słuśby robot­
nikiem kolejowym.

Minister powietrza. Każdy Kiakowianin wie, 
co to jest „dyrektor świeżego powietrza", osoba 
niczom się nie zajmująca, a żyjąca oardzo często 
wcaie dostatnio. Ale „minister powietrza", to go­
dność dla-nas nieznana, a jednak rzeczywista i po­
ważna. A oto jak powstała: W  angielskiej Izbie 
gmin prezydent gabinetu Asąuith podał rozmaite 
szczegóły o planach rządu na polu aeronautyki, a 
prasa przyjęła je z wielkiem zadowoleniem. Asąuith 
oświadczył, że na przyszłość angielska armia lądo­
wa buaować będzie statki napowietrzne osobnego 
typa, zaś marynarka również osobnego. Z tego po­
wodu park balonowy w Aldershot otrzyma zupełnie 
nową organizacyę. Ażeby przy budowie statków 
napowietrznych można wyzyskać wszystkla wyniki 
badań naukowych, wydał rząd rozporządzenie, aże­
by państwowe iaboratoryum fizyczne w Teddington 
urządziło osoonj oddział dla prób na polu aeronau­
tyki. Prezydent gabinetu powołał prócz tego do ży­
cia osobny komitet, który składa się z wybitnych 
fachowców 1 będzie czuwać równie nad próbami 
w Iaboratoryum, jakoteż i nad prauami konstrnk- 
cyjnemi w armii tudzież marynarce. Dzienniki na­
dały temu komitetowi nazwę „Air-Ofhce" (mini­
sterstwo powietrza), na wzór nazwy „W»r-Office“ 
(ministerstwo wojny).

AutomODil dla papieża. Jak  donoszą z Rzymu, 
kilku pielgrzymów amerykańskich ofiarowało pa­
pieżowi automobil, zbudowany specyalnie do space* 
rowych jazd w ogrodach Watykanu. Automobil typu 
„landolette" jest zewnątrz polakierowauy na czarno, 
zaś wewnątrz ma pokrycie z białego atłasu. Na 
drzwiach znajduje się herb* papieski. Autemobil 
kosztował 29.000 lirów.

Skarby lldizu. Z powodu spisywania inwentarza 
w zemku sułtańskim Ildiz-kiosk przypominają dzien­
niki przeróżne szczegóły o niezmiernych skarbach, 
które się tam znajdują. W  skarbcu kryły się szkeane 
misy, naDełnione po brzegi klejnotami i perłami. 
Nj Diałym aksamicie leżały trzy największe w świę­
cie szmaragdy, mające do 15 centimetrów długości. 
Niektóre perły mają wielkość ja ja  gołębiego. Po­
między przedmictam. zdobytemi, w czasie wojen, 
wymienić należy tron perski, zabrany przez sułtana 
Selima, a wyrobiony ze złota 1 pokryty drogidml 
kamieniami. W haremie ściany marmurowe, wspa­
niałe dywany, zwierciadła weneckie, wyroby por­
celanowe i tym podobne przedmioty miały wartość 
nieocenioną Fatma, żona Abani Azisa, wyj idżała 
powotem o srobmych kołach i srebrnym dyszlu. 
Parasolka jej. o rączce wysadzanej perłami, miałft 
frendzle z drogich kamieni, a ua szczycie pręt* 
wielki rabin.

Abdul Azis rozdawał kosztowne npominki i był 
wogóle ogromnie roarzatuy, sułtan A bdul Hamid 
„oszczędzał", ale dla siebie. Abdul Azis posłał np. 
carowi biurko, ozdobione herbem otoaaańdkim, który 
był sporządzony z brylantów. Wszystkie ozdoby 
metalowe były ze złota ; drogich kamieni. Dwór 
Abdul Hamida składał się w ostatnich latach z 12 
tysięcy osód. Wymieniając niektóre działy służby, 
notują dzienniki, że do czyszczenia lamp było 30 
służących, a do zapalania 20. W kuchni było za­
jętych 400 osób, a gotowaniem i podawaniem ka­
wy dla sułtana zajmowało się wyłącznie 20 słu­
żących. Lokajów i kamerdynerów było 1000, eunu­
chów 300, kobiecej siuzby haremowej 3.000 itd. 
Wobec tego nikt się nie zdziwi, że na tydzień 
potrzebował Ildiz samych ryb 10 ton, czyli 100 
centnarów, zas na dzień chleba 18.000 funtów. 
Gdy w r, 1876 zaczęto sarkać na rozrzutność 
Abdul Azisa, stwierdzono, że zwyczajne wydatki 
roczne dworu sułtańskiego wynosiły 199.b00.000 
franków. IV budżecie tym znajdowaia się pozyoya 
65 milionów na „amatorskie" wydatki sułtana. 
Kuchnia pochłaniała 25 milionów; stroje, kosmetyki 
i klejnoty dla haremu 50 milionów. Abdul Ramid 
mniej wydawał, ale zato więcej chował dla siebie. 
Jakie zebrał skarby, okaże dopiero inwentarz, który 
zaczęto spisy we ć. Ale inwentarz ten będzie w każ­
dym razie bardzo niezupełnj .

Milionowy spadek  z Jamajki. Wielce pomysłowe 
oszustwo na tle rzekomego spadku milionowego zo­
stało odkrvte w Wiedniu, gdzie wywołało zrozu- 
n Ją sensacyę z tego powodu, ponieważ ofiarą 
oszustwa padł dr Tauber, dentysta, a więc czło­
wiek wykształcony Oszustwo obmyślili i przez dłu­
gi czaB wyzyskiwali swoją ofiarę dwaj Schlesinge- 
rowie, którzy przybrali angielskie nazwiska: Stuart 
Washington i OhaneE Stafford, pomocnikiem zaś 
ich był sekretarz Washintona, Oskar Lów-Ber. Po- 
licya wpadłszy na trop oszustów, przedśięwzięła 
rewizyę w ich pomieszkaniu i zabrała listy, odno­
szące się do spadku po Jokni6 Hofmanie podro­
bione stampilie i listy z nagłówkami rzekomych 
adwokatów londyńskich Gróyilla i Powella, a wresz­
cie całe pliki weksli. L is ty  owych adwokatów i 
urzędowe doniesienia władz argielskich, pisała w 
biurze Stafforda na masz., nie pewna panDa, która 
jednakże nic nie siedziała o tych oszustwach, gdyż 
dyktujący opuszcza, nazwisko i kazał na nie zo­
stawiać „okienka , zy]j pusty miejsca,

O rzekomym spadku po Johnie Hofmanie pojawiły 
się pierwsze wiadomości w roku 1906 i wywołały 
uepsjcyę w północnych Czechach. Chodziło o Jonna 
Hi fmanna, który rzeczywiście urodził się w roku 
J 25 w Waldecke, jako syn Jozefa Hofmanna, 
robotnika w cegielni. John Ilofmanu służyć miał 
'v_ 7 pułku dragonów i jako dezerter dostał »ię do 
niewoli w r. 1849. Co się z nim działo potem, 
nie wiadomo, pewnem jest tylko, że w 40 la t 
później, pisa! listy z Jamajki do bratr swego Jó ­
zefa. Gdy zginał na Jamajce podczas rozruchów, 
miał pozostawić trzy miliony funtów szteriingów, 
to jest 72 miliony koron jako depozyt, złożony w 
Banku angielskim. W  okolicy Scblukenau żyją 
krewni Hofmana, którzy w roku 1907 naradaaf 
się w sprawie spadku, z jakim skutkiem, nie wi* 
domo

do obuwia i do meta li jako 
najlepszą markę wyszcze­
gólnioną nznaniami fach.
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Bomba w tramwaju. J5 B u e n o s  A i r e s  do- 
aoazą: W jeanym z wagonów tramwajowych wy­
buchła bomua, okryta w jakimś koszyka z jarzy­
nami. 20 osób zostało zranionych.

Zmarli.
A nastazja z Fibauserów I> a r  o w s ka, obywatel­

ka ziemska zmarła w Krakowie, przeżywszy lat łjO.
Antoni Z e g a d ł o w i c z ,  znany kopiec krakow­

ski, przeżywszy 49 lat, unarł w Krakowie
Leon R e d y k ,  magister farmacyi, przeżywszy 

36 lat, umarł w Krakowie.
Jan K a r a ś ,  towarzysz sztuki drukarskiej, prze­

żywszy 48 lat, umarł w Kranówie.
Błażej M a l i k ,  emer rewident kolei psctfsi wo- 

wych, w 51 roku życia umarł w Żabnicy (Żywiec).
Apolinary S i e r a d z k i ,  emerytowany komisarz 

starostwa w 77 r. życia zmarł w Jasie.
Zona B a n d n r s k a ,  matka biskupa lwowskiego 

Ls Władysława Bandurskiogo, w 88 r. życia, u- 
marła w Sokalu. Zacna matrona, która bvła czyn­
ną w powstania 1863 r., cieszyła się ogólnem po­
ważaniem i szacunkiem.

Składki. Ka dar narodowy 3 Moia złożyli ucżeiowre 
semmaryum nauczycielskiego w Kętach 14 K, pochodzą­
ce z kokardek, członkowie Tow. kasynowego w Radomy­
ślu V\ ielkim 40 K na życzenie p. J. Wilusza zamiast 
pożegnania go ucztą.

Dla Tcw Szkoły ludowej złożono 37 K, zebrane w 
Muszynie przy pożegnania pp. Midowiczów.

llłod sż szkolna w Uzercach złożyła na Macierz szkol­
ną w Cieszynie 4 K 6 ii.

Z kalendarza. W ponied siałek 10 maja: Izydora ora­
cza i Antonina; we wtorek 11 maja: Mamprta b. w. i 
Franciszka Hier.; we środę 12 maja: Pankracego i Ne- 
zeusza m.

W ó( h6d słońca 10 maja o godz. » min. 04 «aohfid o 
godz. 7 m 08: dłegość dnia 13 godzin min. 04.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 9 maja Termo­
metr doszedł o-J +  0‘6 do 13-2 (J.: — barometr opauał.

Dnia 10 maja o godz. 7 rano stan barometru 740 0 mm., 
termometru — 7‘0 C.; wiatr południowo zachodni

Reportoar Teatru mie stiego  w Krakowie.
V.’ poniedziałek: „Upiory1 (występ żelazowzł iego,.
Me wtorek: „San.son-1 (występ R. Żelazowskiego).
Me środę- „Kupiec wenecki11 (występ Żelazowskiego).

Dział ekonomiczny.
-f- Dyr. kol. państw, w Krakowie ogłasza, że 

wstrzymany na szlaku T a r n o p o l  - Z b a r a ż  ruch 
pociągów, otwarto napowrót, natomiast zapowiedzia­
ne 7 b. m. 24-godziune przerwanie ruchu na linii 
L w ó w -  K u r o w i c e ,  potrwa zapewne 3 dni. 

x  Koiej lokalna Muszyna— Krynica. W dniach
od 28 kwietnia dc 6 maja urzędowała w Krynicy 
poJ przewodnictwem radcy namiestnictwa, drs U- 
Btyanowskiego, komisya w celu ostatecznego usta­
lenia projektu budowy tej kolei, przy współudziale 
reprezentantów ministerstwa kolejowego, wydziału 
krajowego, starostwa i wydziału powiatowego nowo­
sądeckiego, krakowskiej dyrekcji kolei państwowych, 
zarządu zdrojowego, oraz gmin, obszarów dworskich 
l wszystkich stron interesowanycn. Wobec korzy­
stnego wyniku rozpraw komisyjnych budowa tej 
kolei rozpocznie się w bieżącym roku.

x  S tacya telegraficzna otwartą bedzio 12 bm. 
przy urzędzie pocztowym w R y g l i c a c h  pod Tu­
chowem.

X  Z galic. Tow gospodarskiego. Ze Lwcwa 
donoszą nam Walne zgromadzenie rady ogólnej 
Towarzystwa odbędzie się w dniach 21 i 22 bm., 
w sali ratuszowej we Lwowie.

-j- Z izby handlowu-przemysłowej we Lwo­
wie. Na ostatniem plenarnem posiedzeniu p. Raach 
zwrócił uwagę n& stosunki, panujące w fabryce że­
laza w Ci" izynle, która przemieniła się na Towa­
rzystwo akcyjne; połowę akcyj posiada arcyksiązę 
Fryderyk. Tow. akcyjne rozpoczęło »wą działalność 
Dd tegc, że wydalono z fabryki przeszło 40 Pola­
ków, a wyłączne zastępstwo na Galicję oddano fir­
mie wiedeńskiej (Politzer i Wenheim), która od­
nosi się nieżyczliwie do naszego kraju, dyktuje 
ceny; w każdej sprawie trzeba się odnosić do Wie­
dnia. Mówca zaproponował, aby wyrazić z tego 
powodu oburzenie i odnieść się do zarządu fabryki 
■ żądaniem, aby zastępstwo, podobnie jak poprze 
dnio, oddano galicyjskim firmom, ewentualnie, iby 
odnieść się w tej sprawie wprost do arcyks. Fry­
deryka. Wniosek powyższy przyjęto. Uchwalono 
•alej na wniosek p. Gurgula, aby Izba przyłączyła 
się do kroków, poczynionych przez Kolo polskie 
w sprawie czasowego zniesienia cła od pszenicy i 
poczyniła samoistne kroki w tej sprawie.

Przeprowadzono następnie dyskusję w Bprawie 
taryfowej i przyjęto do wiadomości wyniki akcyi 
w tej sprawie, przeprowadzonej przez Izbę handlo- 
wo-Drzemysłową, w porozumienia z galic. Tow. go- 
ipodarskiem i Wydziałem krajowym. Delegatami 
do państwowej rady kolejowej wybrani zostali pp. 
Russmann i Edward Rauch, jako zastępcy pp, Cinch- 
clński i Ludwik M, iniarz. Oświadczono się za urzą­
dzeniem w Kutach sieci telefonicznej z połączeniem 
do Wyźnicy, ewentualnie do Czeruiowiee. W dal­
szym ciągn załatwiono kilka spraw1, między innemi 
Tow. szkoiy ludowej w Krakowie udzielono 50 K. 
subwencji na uzupełniającą szkołę przemysłową 
w Morawskiej Ostrawie, oświadczono się za zwo­
łaniem ankiety w sprawie projektu ustawy erze 
eiw opilstwu, wreszcie nstanowiono sensalami han­
dlowymi: dla inteidsów naftowych pp. Gedeona 
Geóroycia, Marka Lilienfelda i Oskara Fabiana, a 
p. Efraima Appla dla interesów zuozonycb, mły­
narskich i spirytusowych.

X  Wstrzymanie ruchy kolejowego na prze­
strzeni Lwów— Wołków potrwa przypuszczalnie 
jeszcze trzy dni.

X  Z gahe. Kasy oszczęonoś .. Ze Lwowa 
donoszą nam: Na wainem zgromadzenia, które się 
idbyło onegdaj, pp. R i e d l  j G a b r y n o w i c z  
podnieśli, że proces przeciw gminie m. Lwowa o 
przyczynienie się do buuowy miejskiego muzeum 
przemysłowego, Kasa wygrała „iure cadueo*. Obaj 
mówcy żądali, aby Kasa przyczyniła się do b udow y 
tego muzeum. Dyrektorzy K w i a t k o w s k i  i 
S t r o y n o w s k i  stwierdzili, że Kasa nie posiad» 
zzystych zysków i dlatego nie można dysponować 
funduszem obrotowym. Uchwalono W końcu wnio­
sek p Riedla, d a ją c y  przynajmniej dyrektywę dy- 
rekcyi, ażeby udzieliła subwencji mazeum przemy­
słowemu, jeżeli to kiedyś w przyszłości będzie moż- 
iiwem.

jednoaktówką Anczyca „Łobzowianie", cbór włościań­
ski odśpiewa kantatę na cześć Anczyca, pieśni An­
czyca i j leśni chłopa-poety Kurasia. Wiersze An 
czyca i Karasia, wygłosi parobczak z pod Sambo 
ra. W antraktach przygrywać będzie znakomita 
muzyka wiejska z Chłopów z pod Eomarna.

Wiadomości osobiste. Namiestnik dr B o b r z y n  
s k i wyjechał wczoraj wieczorem ze Lwowa, celem 
zwiedzenia okolic nawiedzonych klęską powodzi.

Jubileusz profesora. 25-lecie pracy pedagogicz- 
cnej obchodzi we Lwowie Stanisław K r ó l i k o ­
w s k i ,  cieszący się w szerokich kołach ogólną sym 
natyą.

Kochańska we Lwowie. Słynna śpiewaczka p. 
Marcelina Sembrich-Kochańska wystąpi dwnkrotnio 
w operze lwowskiej: w „Trawiame* (14 b. m.) i 
w „Cyrulika* (17 b. m.).

Sprawa SiczyńskieyO. Zażalenie nieważności 
przeciw w> rokowi na tyczyńskiego, zostało wnie­
sione przez jego obrońcę, dra Kostia Lewickiego, 
do najwyższego trybunału w Wiedniu, jako sądu 
kasacyjnego ażaleine to wylicza pięć punktów, 
z powodu któryenże wyrok wydany na Siczyńskie- 
go miałby być zniesionym.

Wyścigi konne we Lwowie, odbędą się w dniach 
27, 30 i 31 maja i 3, 6 i 10 czerwca. W ka­
żdym dniu siedm biegów. Program wyścigów już 
został ustanowiony1.

Epidemia szkarlatyny we Lwowie trwa ciągle. 
Od 25 kwietnia do 2 maja było we Lwowie d w a ­
d z i e ś c i a  j e d e n  n o wy  e h  w y p a d k ó w  szkar­
latyny i trzy zgony.

K r o n i k a  L w & w s k a ,

L w ó w , 10 maja.
Obchód Anczycowski we Lwov.ie odbędzie się 

BO b. m. Rano o godz. 9 odbędzie się nabożeństwo 
w katedrze. Po nabożeństwie pochód z muzyką 
wiejską pod pomnik Mickiewicza. O gudz. 11 „Po­
ranek* w Sokole-Maeierzy. Program „Poranku* 
wykonają włościanie. Słowc wstępne_ wypowie po- 
leł Bojko Trupa włościańska ze Świrze, odegra

G a u p y e l s l c a ,  K r z y s z t o f o r y
K p a k c  w .  W ynajm uje i sprzedaje pieiw- 
szorzędnych labryK fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówką lnb na spłaty nawet 
dwnaziestomiesieczne. Instrum enty używane od 
cen najniższych.

Z Bałktiń
(Telegramy „N. Reformy'1 i  d. 10 maja.)

Zapowiedź dykiattary wojsko wef,
Konstantynopol. W iększość Izby deputowa­

nych n i e  j e s t  z a d o w o l o n a  z dyktatury  
oficerów m łodo tu red ich . AUmetowi R i z i e  za­
rzucają, że oddał w szystk.3 prerogatyw y parla­
m entu w rę re  oficerów młodotureckich, którym  
zarzucają także, że p e rtrak tu ją  z  ludnością 
chrześcijańska w Macedonii. Sądzą tu ta j, że 
z powedu tych nieporozumień nastąp i wkrótce 
r o z w i ą z a n i e  I z b y  d e p u t o w a n y c h  i 
Szef ket pasza zostanie d y k t a t o r e m  w o j ­
s k o w y m .

P r o s k r y p c y e  1 k a r ®  ś m t e r e l .
Beriiii. „M orgenpost* donosi z K o n  s t a n t y -  

n o p o l a :  W czoraj ś c i ę t o  t n  z n o w u  z n a ­
c z n ą  i l o ś ć  o s ó b  za udział w rewolcie z dn. 
13 kw ietnia.

Po^ząde!: w Tnrcyl.
Berlin. „B eriiner T ageblatt*  donosi z K o n ­

s t a n t y n o p o l a  Sąu w ojenny działa dalej i 
wydobywa na  jaw  zajm ujące szczegóły odno 
s tące  Się do s z p i e g o s t w a  pod rzadam i A  b- 
d n l  H a  m i da, tudzież stw ierdzające j e g o  
w s p ó ł w i n ę  « k o n t r r e w o l u c y i .  Rządy 
wojskowe działają wszędzie z pomyślnym sku­
tkiem Żandarm erya saionicka w ciągu jednego 
tygodnia przyczyniła się więcoj do przywróce­
nia porządku, niż cały dawny rząd. L i c z ­
b a  p r  z e s t ę p  s t  w w s z e l k i e g o  r o d z a j u  
z m n i e j s z a  s i ę  s z y b k o .  R o z b r o j e n i e  
l u d n o ś c i  przeprowadzane je s t energiczniej 
Za pomocą ustaw y o włóczęgostwie, uehwalon >. 
j,rzez obie Izby parlam entu, a  sankcjonow anej 
>rzez su łtana Mohameda V, rząd zaDrowadza 

porządek z wszystkiemi podejrzanem i żywiołami. 
Podejrzane i niem ające utrzym ania osoby, są 
odstaw iane przymusowo do miejsc przynależno­
ści, jeżeli zaś są  obcymi obywatelami, do g ra ­
nicy. W A d a n i e  s ą d y  u r z ę d u j ą  e n e r ­
g i c z n i e ,  a wiadomości z A z y i  M n i e j s z e j  
brzm ią pomyślnie.

h k t  o s k a r ż e n i a  p r z e c i w  e k s s ^ l l a -  
n c w i .

Frankfurt. „F ran k m rte rZ e itu n g "  donosi z S a ­
l o n i k i :  K om itet m łodotnrecki oświadczył, że 
wprawdzie n iem o żn a  zasądzić A b d n l  H a m i -  
d a  z powodu zachowania się Albańczyków i 
wielkiej części wojsk macedońskich, jednak  zo­
stanie przeciwko niemu wypracowany a k t  o 
s k a r ż e n i a ,  k tó ry  obejmie w szystkie w ystępki 
i nadużycia z czasów jego rząuów. A kt oskar­
żenia będzie także w r ę c z o n y  a m b a s a d o ­
r o m  państw  europejskich w  Konstantynopolu.

O  k r ó l e w s k i  t j t i s l  S a l g a r f l .

Berlin. „L okal A nzeiger" donosi: Pomiędzy 
m ocarstw am i euroneiskiem i odbywa się obecnie 
żyw a wym iana zdań w spraw ie określenia b u ł ­
g a r s k i e g o  t y t u ł u  k r ó l e w s k i e g o .  Obie­
ga wiadomość, że T u r c y a  s p r z e c i w i a  s i ę  
tytułow i „ K r ó l  B u ł g a r ó w * ,  a  to z tego po­
wodu, że obejmowałby on niejako Bułgarów 
m ieszkających w Turc-yi. Z am iar przyjęcia tego 
ty tu łu  uczynił w K o n s t a n t y n o p o l u  j a k  
n a j g o r s z e  w r a ż e n i e ,  gdyż opiera s i } na 
zasadzie e t n o g r a f i c z n e j ,  a  nie g e o g r a ­
f i c z n e j  i o tw iera szerokie pole roszczeniom 
bułgarskim .

hucl w £ Danii
B elgrad. Usposobienie, panujące pośród szcze" 

p'*w alb"ńskich, znajduje dobitny w yraz w pc‘ 
gicsce, k tó ra  tam  krąży, jakoby ks. B u r h a n  
E  d d i n, ulubiony syn ekssu łtana zniknął z K on­
stantynopola i udał się do A l b a n i i ,  ażeby 
tam zatk lą  szrandar r o k o s z u  p r z e c i w k o  
r z ą d o m  m ł o d o t u r e c k i m .  Zwolennicy Ab- 
d u l H a m i d a  w Albanii żyw ią przekonanie, 
że B u r h a n  E d d i n  w krótce pojaw i się po- 
m i“dzv nimi i już c z j  n i ą  p r z y g o t o w a n i a  
d l a  i c h r o n y  B u r h a n  E d d . r . a  i d o  p o ­
c h o d u  p r z e c i w  S a l o n i c e ,  c e l e m  u w o l ­
n i e n i a  A o d u l  I T a m i d a .

Z a m o r d o w a n i ®  G ro k iu f f  p r z o z  
B a ł t ó w .

Konstantynopol. Koło Pateło, stacyi ko* i 
wiodącej do M onastyru, zostali dwa] b u  c y  
w ohydny sposób z a m o r d o w a n i  przez B ł-

garów. M ordercy o b c i ę l i  of i ar om n o s y  
i u s z y .

Zagranlczno depozyt-* eksncnltana
Frankfurt. „F ran k fu rte r Zeitung* w kore­

spondencji z K o n s t a n t y n o p o l a  potwierdź? 
na podstawie najlepszych źródeł wiadomość, że 
tak  francuskie, ja k  angielskie b an Ł , w których 
znajdują się główne depozyty e k s s iłta n a  Abdnl 
Hamida, o d m ó w i ą  w y d a n i a  t y c h  d e p o ­
z y t ó w  n a w e t  w r a z i e  p r z e d ł o ż e n i a  
p i s e m n e j  c e s y i .

2 iftti? pnńs im.
(Telegramy „N. Reformy" z d 1u maja). 

Program prac parlamentu.
Wiedeń, W obec pojaw ienia się w Izbie posel­

skiej licznych nowych wniosków nagłych, uwa­
żają za wątpliwe, czy uda się przeprowadzić 
p r o j e k t y  f i n a n s o w e  rządu w obecnej se 
syi parlam entu. W skazują na  to, że uchwalenie 
u s t a w y  s p i r y t u s o w e j  jeszcze w bieżącej 
sesyi jest k o n i e c z n e  ra, ponieważ uchwalone 
w roku ubiegłym prowizorynm kończy się w 
sierpniu.

Dziś nie wiadomo, kiedy Izba posłów ukończy 
pierwsze czytanie ustaw  finansowych. Ozy w ró­
cą one przed jesienią z komisyi do plenum Izby, 
jest, zwłaszcza wobec panującego usposobienia 
przeciw podatkow i pd piw a —  r z e c z ą  w ą t ­
p l i w ą .

Prawdopodobnie Izba w  sesyi letniej załatw i 
tylko tra k ta t  handlowy z Rum unią i prowizo- 
ryum budżetowe, ew entualnie budżet, ponieważ 
dotąd dyskusya w komisyi budżetowej postępu­
je  szybko.

br Facak o położeniu w Auitrylj
Chrudim. Młodoczeski poseł dr P & c a k  wy­

głosił tu ta j na  zgromadzeniu wyborców mowę, 
w której scharakteryzow ał obecne położenie po­
lityczne w A ustry i. Mówca potępił prow okacyj­
ne stanow isko Niemców wobec Słowian, a zwła­
szcza Czechów i oświadczył, że Czesi muszą 
u d a r e m n i ć  n ietyiko uchwalenie przez Radę 
państw a r o z p o r z ą d z e ń  j ę z y k o w y c h  dla 
Czech, lecz także ich p o z a p a r l a m e n t a r n e  
wprowadzenia w  życie. Mimo to Czesi p r a ­
g n ą  p o r o z u m i e n i a  z N i e m c a m i ,  Trze- 
dewszystkiem porozumieć się muszą przedsta­
w ien ie  narodów. Co do obecnego gabinetu, to 
mówca oświadczył, że Czesi muszą dążyć do je ­
go obalenia. Na ostatek  wezwał d r P a c a t  
w szystkie stronnictw a czeskie dc wsDólnej ak ­
cyi.

Z komitetu mioJoczeskiej.ro.
Praga. Młodoczesk’ kom itet wykonawczy od 

był tu ta j pod przewodnictwem dra  S k a r d y  
posiedzenie, na którera d r K  r  a  n  a r  z zdał 
spraw ę z położenia politycznego i w skazał na 
poważny charak ter opozycyi czeskiej. Po przy­
jęciu do wiadomości referatu  dra K r a m a r z a  
sformułowano ż ą la n ia  czeskie, które m ają być 
podniesione w komisyi budżetowej. Kom itet 
uchwalił wezwać Klub czeski, ażeby w Radzie 
państw a poparł energicznie ż ą d a n i a  s ę ­
d z i ó w  w Czechach, gdzie stosunk awansowe 
są ujemne wobec inn1- ;h krajów.

staw iciela cara, władz, licznych deputacyii, mię 
dzy .iinem; z Niemiec,- F ra n c y i, A ustryi, Szwe- 
c y . , H ulardyi oraz licznych zastępów p u ­
bliczności.

Petersburg. Panslaw istyczny dziennik „W ie­
czór* donosi, że większość oczekiwanych w Mo­
skwie, z powodu uroczystości Grogola gości sło- 
wiansKicn z zagranicy, n i e  p i  z y b  j  ł a  Pol- 
slńe Towarzystwo lite rack i1 oświadczyła, ze 
wobec panującego wśród P o l a k ó w  przygnę­
bienia, i  i e  m o ż e  b r a ć  n d z i a ł u  w uro­
czystości moskiewskiej.

Car zaprasza krdia Piotra,
Belgrad. J a k  donoszą i  kół dyplomatycznych, 

c a r  z a p r o s i ł  j u ż  k r ó l a  P i o t r a ,  ażeby 
przybył do Petersburga.

Eatastrola koiejewa.
Rzym. Na stacyi T r a n & t 6 v e r e  zderzyła 

się w nocy szybująca lokomotywa ! nadchodzą­
cym pociągiem osobowym. M a s z y n i s t a  z g i ­
n ą ł  n a  m i e j s c u .  Dwaj ludzie z personaln 
pociągu i dwóch podróżnych odniosło lekkie 
zranienia.

P o d z i ę k o w a n i e .

'"'©czuwamy się ćo obowiązku, Wielmożnemr: P a ­
nu Henrykowi Guttliebowi, nauczycielowi raei,un« 
nowości państwowej, zamieszkałemu w Krakowie 
przy ul. Dietlowskiej 1. 68, złożyć serdeczne po­
dziękowanie, za sumienne przygotowania nas do 
egz-Uiinu z rachunkowości państwowej i ogólnej, 
który w  c. k. Namiestnictwie we Lwowie, z bardzo 
dobrym postępem zdaliśmy.

Salom. Hirschtalówna, Er. Silbermanówna, An. 
Hantschlówna, M. Reichmanówna, M. Charlewska, 
Helena Madejska, Eiż. Szatkowski., Em. Offenba- 
cnown? Piotr Rurzonelt, St. Tota, Ed. Kozłowski, 
St. Maśnica, A. Gąsior, St. Zego,rfov, ski. 2994
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W y b o r y  d o  S e fu n n  s t y r y j s k i e g o .
Grac. P rzy  wyborach do Sejmu styryjskiego 

z kury i powszechnej wybrano 4 s o c j a l i ­
s t ó w ;  jednego ze stronnictwa chrześcijańsko- 
społeczuego, dwóch ze stronnictw  katolicko- 
koimerwaty wnego, jednego z p a rty i siowieńsko- 
katolickiej. M a się nadto odbyć jeden w ybór 
ściślejszy między kandydatem  socyalistycznym  
i niemieckim postępowcem.

Z a m i e r z o n e  p o d p a l e n i e .

Korneuburg. Dziś w nocy aresztow ano tn  ja ­
kieś indywiduum za rsiłow ane p o d p a l e n i e  
m a g a z y n ó w  w o j s k o w y c h .

Z a c s t r z e o l e  s y t a a c y i .

Budapeszt. Bar. B a n f f y  w ygłosu wczoraj 
na  zgrom adzeniu wyborców mowę, w k tórej 
oświadczył się jako  bezwzględny zwolennik 
b a n k u  s a m o d z i e l n e g o .

Pos. K aroi E t v ó s ,  w yraził obawę, że naród 
w ęgierski będzie m usiał znewu chwycić za 
broń.

Cesarz zabaw i w Budapeszcie do środy, po- 
czem wyjedzie do W iednia i sądzą, że przyje- 
dzie on do B udapesztu ponownie z końcem mai i 
i że w  tym  czasie zapadnie ostateczna decy- 
zya.

Zjazd WUbelma ?, carem.
P etersbu rg . J a k  donosi „Nuwoie W rem ia", 

ziazd cesarza W i l h e l m a  z carem M i k o ł a- 
j e m nastąpi w drugiej połowie 1 i p c a  przy 
sposobności podróży cara  do K o p e n h a g i .

Paryż. „Temps* donosi, że c a r  przybędzie 
do B restu  dopiero w  sierpniu. Przedtem  jednak 
odbędzie się z i a z d  c a r a  z c e s a r z e m  W i l ­
h e l m  e m.

Car f konstvtucya.
Petersburg. J a k  słychać, car poapisał uchwałę 

Dumy w spraw ie b u d ż e t u  m a r y n a r k i .  
W ezwał on jeunak  Stołypina, aby oświadczył 
w Dumie, że w  przyszłości powinna się Duma 
w ystrzegać uchw alania ustaw , n i e  n a l e ż ą ­
c y c h  do jej kompeisncyi.

C z y n o w n s c y  b a n d y t a m k .
Berlin. „Loc. Anzeiger* donosi w P e t e r s ­

b u r g a ;
Z  C z e l a b j n s k a  donoszą, że na czele przy­

padkiem  ujętej tam  b a n d y  z b ó j e c k i e j  
ta li: t. " w a r z y s z  s z e f a  o k r ę g o w e g o

Tkaczenko i s z e f  t a m t e j s z e j  p o l i c y i .

Pomnik Gogofca.
Moskwa. (Pet. Ag, teJ.). W czoraj odsłonięto 

tu ta j p o m n i k  G o g o l a  w obecności przed-

Mnie trisramy
Zamach na naczelnika policyi.

Paryż N a naczelnika policyi m oskiewskiej, 
pułkow nika K  o t  e n a , m ieszkająceg e w jednym  
z tu tejszych hotelów, w ykonał zamach rewol­
werowy rew olucyonista rosyjski, Moszko R i k s .

Strzelił on do K otena cztery  razy, lecz b e z ­
s k u t e c z n i e .  N astępnie uderzył go dwa razy 
rękojeścią rewolweru, zadając ma lekkie rany.

Aresztow ano gc bez najm niejszego z jego stro­
ny oporu.

4 resztow any oświauczył, że chciał z a tić  Ko­
ten a  aby odsłonić ms chinacye policyi rosyjskiej.

Paryż. O zamachu na naczelnika policyi mo­
skiew skiej K o t e n a ,  donoszą następujące szcze­
góły: Koten zapisany był w Paryżu  pod przy- 
Dr&nem nazwiskiem. Oświaaczył on, że ud toki 
ma sparaliżow aną rękę i z tego powoda nie 
mógł sie bronić przeciw napastnikow i.

Aresztowany s p r a w c a  z a m a c h u  przy­
szedł w kom isaryacie policyi do siebie. Zeznał 
on, ż e  p o c h o d z i  z K r ó l e s t w a  P c l s k . o -  
go . J a k iś  czas przebyw ał w Moskwie. Potem 
został w ygnany na  Sybir za udział w życiu po- 
litycznem ; n a z y w a  s i ę  R i k s .  U rządzając 
zamach ńa  Kotena, miał zam iar zabrać mu roz­
m aite dokumenta, kom prom itujące wielu rewo­
lucjonistów .

W  ten  sposób R iks chciał ocalić swoich to ­
warzyszów. O bstaje on przy żądaniu puDlicznej 
rozprawy, Ko*en zaś nie życzy soDie tego.

Goremybtai.
Petersburg. „Słowo" donosi, że G o r e m y -  

_ i n ,  baw iący w  W iesbadenie, którego rajczę- 
ściej w ym ieniają, jako  następcę Stołypina, za­
wezwany został do pow rotu do Petersburga.

klelormy ts armii.
Wiedeń. Na posiedzeniu komisyi budżetow ej 

m inister obrony krajow ej G e o r g i  oświadczył, 
że spodziewa się, iż przeołożeuia w spraw ie 
d w u l e t n i e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  jakoteż 
w spraw ie nowej p r o c e d u r y  k a r n e j  woj­
skowej będą a o  j e s i e n i  gotowe. Co się ty ­
czy wniosku, aby absulwenci akademi:1 w etery­
naryjne; byli natychm iast przydzieleni do X I 
klasy rangi, m inister poczyni s ta ran ia  w m ini­
sterstw ie wojny.

Co się tyczy d o s t a w  w o j s k o w y c h ,  rai- 
n.scer oświadczył, że o ile ty lko będzie można, 
zarząd wojskowy spełni życzenia w spraw ie na 
byw ania towarów od producentów  i małych rze­
mieślników

O stateczne załatw ienie nowych przepisów o 
r e j o n a c h  f o r t e c z n y c a  i r e w e r s a c h  
d e m o l a c y j n y c h  n a tra fia  jeszcze na  trudno­
ści ze względu n a  koszta i n a  odszkodowanie. 
Rezolucyę w spraw ie dowodu s t u d y ó w  o f i ­
c e r ó w  w celu u łatw ienia m przeiśeiu do słu­
żby państw ow ej, m inister silnie będzie popierać

Dalej oświadczył m inister, że zarząd w ojsko­
wy we własnym interesie s ta ra  się uchylać 
asenterow anie rekrutów  niezdatnych, poczem 
omawiał obszernie spraw ę polepszenia bytu  ż a n -  
d a r m e r y i  i przyrzekł poczynienie różnych 
zarządzeń w tej mierze, oraz podniósł, że m ini­
sterstw o skarbu  zajm uje w tej spraw ie btauo- 
wisko przychylne

P r o h l a c n o y e  s z a c h a .

Teheran. Utworzony został nowy liberalny 
gabinet.

rizach w ydał do narodu dwie poklam acye: 
Jed n ą  w spraw ie koustytucyi, drugą w spraw ie 
am nestyi dla politycznych przestępców,

Stow. zarejestr. z ogr. puręką

(dawniej oddział kolonialny i spożywczy 
Związku Handlowego Kółek Rolniczych w 

Krakowie)

przeniosło Jnż
swoae skiepy tak  detaliczne ja k  i 'burtowe 

z placu Szczepańskiego 1. 6

na ulicę Reformacką I. 3,
I  o czem zaw iadam iając swych Szanownych 
t O dbiorców, poleca nadal swoje usługi.

Pensyonnt hgtfropafęczfly
dra Ebeisa w Krynicy, otwarty od 20 maja do 30 
września. Zgłoszenia przyjmuje Józef Downarowicz 

Krvnica. 2359 2 6

i r a m n i ni
(za  Kołomyją) s tacya kol. Zabłotów,

otw arta  2 8 ’ 9 3 5

o& I maja Go końca paćdizierirtka.
Prospekty  w księgarn i G ebethnera.

LABORATORYUM CHEMICZNE

D r a  B o l e s ł a w a  D r o J m e r a

Kraków, ul. Zpod? 1. Telefon 41F c.

w ykonuje analizy moczu po cenach K 4, 7 i 10

D r  J ó z e f  Z e ^ t n e r
ordynuje jak zazwyczaj 2954 2 12 

F r a n c e n a b a G z i e .
Specjalny skład eksportowy

W o d  m l s t e r a l a y c f t

y ,  T r a t m a  s y n  a»93 i  10

Kraków, ul. Dietia 46- Telef. 868

Lekarz chorób LobiecycL

D r  J u i i a n  A r o n s o l m

ordynuje jak zwykle w Krynicy, miewka obeenio 
w willi „Biała Róża*. 2995 1 3

Odpowiedziaiuj redaktor i wydawca: 

Micha! Konopiński.

N A D E S Ł A N E .

Artykuły w tym  dziale nie pochodzą od 
redakcji).

t
Ł o s ia

najukochańsza córka
E t a n f s l z w ó w  D o b r o w o l s k i c h

zasnęła w P anu  dnia 9 m aja b. r. w dru­
giej wiośnie życia.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we wto 
rek  dnia 11 m aja '9 0 9  o godz. 4 po po- 
lnuniu z domu żałoby przy ulicy Podwale 

1. 2 na miejsce wiecznego spoczynku.

N a b o ^ e ó s i w r  f o l o b u e
odprawione zostanie we środę dnia 12 m a,a 
1909 o godz. 9 rano w kościele 0 0 .  K a­

pucynów.
Żadnych innych zawiadomień nie rozsyła 

się.

1

F P L S Wazeinicii gatunków poi cer W  
A O A Y
R K K E  B u iknub łC  p ro ó u k tśw  ctae-
T S E t  ULrjfilU m lc z n y c k  i f a r b

T yw Siffla i o. p. BnfrDwrztc
Y

Przed zamówieniem oacyuh wyrobow 
a ™ orosimy prmkotiać się o dobroói I ta-

B acznoććl niości naszyć! towarów.

Dr MosKun, nfBJKct 6) D pottle
3007 poszukuje rutynowanego koncypionta, 1 3

im
n i .  chce myć się rzeczywiści* przetłuszczonem 
H  T n  mydłem — które jodynie chroni skórę od 
i k l w  wpływów zewnętrznych — —  — —  —  

musi wyraźnie żądać wrrobów —  —  —

M a i t o w s k i o g a . .
Ta firma wyrabia prawdftwie prz8iłU8ZCZ9ns my 
dła toaletowe. Mydła alkaliczne, 
silnie i puszysto pieniące, niszczą 
skórę, gayż odbierają jej natural­
ny tłnszcz. Mydła Malinowskiego 
pozostaw iają waistewkę tłuszczu 
przez co osłaniają skórę i udeii- 

katniają cerę 
istnieją już nieudolne naśladownictwa. więe żą­
dać tylko wyrobów M alinowskiego. 446 lo  e

m

i

E r wsa
Wiedeń, 10 maja. (GieMa neiuiiiowsą)
M iriri 11? 17. R enta m ajbw a 98 30. f o e ta  koe»*««a 

ęgierska 93"26. Akoye austr. i a k ’. Łjed. Ąkcw
węg. zakł. kred . 752’—. Akoye Angiobankc M * 1—-. Akcyo 
U nionoatkn  óiO1—. Akcye Ban^y si einu 6^*, i k*, , u U ' 
deruanku 452 2ó. ukcye kolei paóstwcwM t. 7 1 D *  M m -  
Dumy 111 f i .  A iey e  kolo. B lbelfaJ 
brom 641-50. ŻJioye D to io e 040 50. A ipw y 64H 75 
tiim a-M uranyi 6 7 1 - - .  Akyve » ! • « • « •
259z150, Losy t :  reokie 187 50, R nbU 262 26. 

Usposobienie: ustało ■ J.
Berlin 10 m aja. (meMa poranna. .
Akoye kredytow e 201-75. Tow dyskontowe lb 9 '7 ó , 
Uposobienie: silne.

Gieldh zbożowa.
Budapeozt, 10 maju. Pszenica ui kwiecień 1J-94 do 

15 95; pszerict, na maj 18'85; piaeaica a* październik 
9'40 do 9'44^ żyto na maj 9 37 dr 9-88; iy te na pa- 
źdiiernik 8-36 dr 8'37; owies na mej 7'4S 4o 7-47 
owies na październik 7-62 uc 7-0Ó. k * k « jiz a  ni, maj 
O1— do 0-—; kuknryJza ni lipiec "-K> do T"86; rzepak 
na bierpief 151— 4o 15"10. Ws^ystk* ra 30 kg.

Ofert; mierne, chęć kupna słaba, nsps, -kier ii słaht; 
wypogadza się.

— — :  Niem a lepszego mydl? toaletowego j a k : 
K ra jo w e  Snydła przetłuszczone hygieniczne W. Bracha z T a rn o w a .

-IczmiJt zapachy, Wydelikaca cerę, chroni oj liszii, czorstkoścl i pękamia skóry. Niszczy pier 
pryssoze, oraz '"szełkie niecsystości ciała. Bo krótkim użyciu widoczne są najlepsze rezaitaty. D* 
nabyda w wyłącznym składzie fabrycznym f o [nA j  ({fjljjljllf |[ |
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Eapitał akcyjny !'»*> miilouó# koron.

mje m im m w s  - m w
JŁ

K r a k ó w , Mymek g łó w m y , L la fa  A-B 44 . roaemoire 39 Eiliaoiaów koron.
Przyjmuje H k ł a d k i  w rachunku bieżącym i na k s i ą ż e c z k i  u k s a J k o w c .  Podatek rentowy opłaca 
bank z własnych fuuduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. Udziela pożyczek 
wekslowych i na zastaw papierów. Przyjmuje walory w  przechowanie. W ypłaca kupony i wylosuwane efekta. 

Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku.

Grand Grque FreresYilland Dyrekcya: fM res ¥ iila iii 9 ulubieńcy Warszawy
N a ko ń cu  u lic y  D ie tlo w sk ie j, z a  b u d ynk iem  s z k o ły  b a ra k o w e j 2966 3

w ®  w t o r e k  d n i a  I I  m a f a  ® g o d z i n i e  ‘ 3- e j  w i e c z o r e m

wielkie nlorwsze nnedirtawleiil
Zmiana LoM u.

B iu r o  N a u c z y c ie ls k ie  S te fa n ii  ł a  
p s z ó w  z  T r e m b e c k ic h  Z w d lin g
przeniesione zostało na id ic ę  S zew *  
s k ą  1. 2 0 , l i  p. Poleca Nauczycielki, 
Nauczycieli i Bony różnej narodowości. 

2985 1 4

Parcele
na domy i ogrody w pięknej .górzystej okolicy 
pod miastem blisko stacyi, niedaleko Krako­
wa, tanio do sprzedania. Wiadomość w skle­
pie, ni. Lwowska 1. 27 w Podgórzu. 2987 1 2

I Ob. luń
poszukuje od 1 czerwca 1906 r. 1) dzier­
żaw cy na swój zakład fotograficzny w  
Tarnowie; 2) dobrego retuszera na wy­
jazd do Krynicy. 2974

K RY N ICA ? Z D R Ó J
w illa  „ P o d  W a w e le m " ,

pokoje umeblowane z całodziennem u- 
trzymaniem. 2983 i  4

skład tiirtepwff, pianin i t a r n in a ,
poleca 121 105 o

n i t o p  ln sm s n ta  
lim  krcjtwyciL

Wyłączne zastępstwo fabryk B5- 
sendorfera, Ehrbara. Wirthą, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

60.000 Korea
do ulokowania na hipotekę. Wiadomość 
V; kancelaryi adwokata Dra Zygmunta 
Kłębkowskiego w Krakowie, Bracka 13.

2970 1 3

SSle? Kęrzemij-mrsRi
przy ruchliwej ulicy z powodu stosun­
ków familijnych jest za przystępną cenę 
do sprzedania. Wiadomość: il. Zwie­

rzyniecka 13. 2969 l 3

W górM€h
w L r b n r i ,  z a  M y ś le n ic a m i, rozmai­
te mieszkania letnie do wynajęcia. — 
Miejscowość śliczna, lesista, Kościół, po­
czta, telefon, sklepy w miejscu, kąpiel 

zdrowotna w Rabie. 2967 i 2 
Wiadomość w biurze składu piwa ży­

wieckiego w Krakowie, ul. św. Anuj *3.

Uma 8 maja zbiegł z koszar trenu 
przy ul. Zwierzynieckiej szkocki 
pies owczarski (Coliie) żółty i bia­
ły, z obrożą, na której znajduje się 

adres: „St. Martmowsky, Tram dm sionu. 
3011

iulia ł n f e t e ł n i
(krawczyni) przyjmie iiiejsce do zarzą­
du domem lub sklepem w miejscu lub 
na prowincji. Zgłoszenia: Fotoplasty­
kon, ul. Grodzica, Kraków. 2968 i  3

a raczej’ już od dawna zaniechano 
w  elektrycznej fabryce

M a j a  Pasciialskiego
w Krakowie

wyrabiania tutek ręcznie. —  Obecnie 
wyrabia się tutki maszynami ostatniego 
wyrazn techniki, przy pomocy prądu 
elektry cznego, co daje zupełną gwaran- 

cyę hygienicznego wyrobu.

Teatr R o iiit e t e i  <a Parhii rirateasKln).
Codziennie przedstawienia o godz. 8-ej wieczór p i e P W S E o r ż ą d h J c l i  

a t r a l i c y i  o programie ściśle familijnym 
R e s t a u r a c y a  r e n o m o w a n a .  Koncert muzyki codziennie po

przedstawieniu.
W  niedziele i święta koncert muzyki na ogrodzie od godziny 3-ej po

południu. 2761 l i  o

Stylowe mafjla i dskoracye
kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp. według 
projektów fachowych architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych

do najwykwintniejszych. 1451 31 o

J A z e f i j r t i l

ueipoiKSfo'®1®1

Wszędzie do nabycia.

Próby i cenniki fabryka wysjda na 
żądanie darmo. 2961 1 5

\m  MZiunwioezy
rTa r a c h m sk o w S ^ c i p a ń s tw o w e !  i  T u c h a lte r y i  
p r j ę j .  i  padr-i. w  j ę z y k u  p r-Isk iżj i  u ie m ie c k iu i

urządza nadal, jak w latach poprzednich, system nauki teoretyczny i pra­
ktyczny, według najnowszych wymagań c. k. Komisji egzaminacyjnej’. — 
Rówież udzielam nauki stenografii polskiej i niemieckiej, kaligrafii, kon­

w ersacji niemieckiej, korespondencyi handlowej.
Dla Pan osobne godziny. Korzystny rezultat zapewniony. Warunki przy­

stępne, d la  m n ie j z am o ż n y ch  z n a c z n e  u lg i. 2386 5 5

HENRYK GPTTLSEB
c. k. zaprzysiężony znawc i ksiąg handl. w Sądzie kraj. i autor, 
naucz, rachunk. państwowej w Krakowie przy ul. Dietlowskiej 68.

SAP©MEOTSI©L - M A TU LI"
n a jid ea ln ic jszy  ś ro d e k  p rzec iw

Sapomenthol jest od\A T A K O M  P iiD A ufi YCZNYM, lsCiiias\ „Gdzie inne środki te- 
lat. w ieir stosowany ^ REUMATYZMOWI MIĘSNI \iap eu ty czn e  nie odnoszą

i V h Pr ad o i o n bllpry-\R EU M A TY ZM O W I STAWÓW
walnych, a tysiące le - \  NERWOBÓLOM ib u lO I il  krzyŻOW
karzy uznało ten sro- 1
d ,k  za doskonały! - \  MIGRENIE, KŁUCIU W BOKACH 
W ystrzegać się bezwar A  G EZ M It-M IO M , POtiAŻENlOM
tosoiowych falsyfikatów '.^ wedle poleceń lekarskich.

Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie 140 i 5 K. -  Do nabycia we wszystkich aptekach 
i iroguen  ach ! Główny skład wysyłkowy i fabryka: E ug . M u m ia  W R a d o m y ślu  W ie l­
k im . — Po nadesłania 185 kor. wysyła się próbny słoik — opłatnie polecony.

skutku — tam  Sapo­
menthol jes t niezbę - 
dnym! — Tak orzekli 
najwyhitniejsilekarzo 
i. pisma lekarskie.—•

2308 15 30

Sprzedam realność dwu frontach,
blisko gimnazyum, Górny Rynek Nr 170 
■H Bochni, położenie przyjemno. K. Za- 
charski, Sanok. 2458 6 6

Co nabycia większe i mniejsze ładne

Na lipiec i sierpień
(eWcilt. i na puźniej) przyjmie nauczycielka 
szi.oły wydziałowej w Krakowie (egzamina z 
odznacz., studya uniwersyt.) miejsce na wyjazd, 
najchętniej za grar iią jako towarzyszka (i le- 
ktorka) starszej p ni lub młodzieży. Zgłosz. pod 
R. N. Kraków, Uniw Wydz. filoz f. 3013 1 3

G tjjjtra iJ illS .
Odnośnie do notatki dotyczącej ban­

kructw w  Nowym Targu, wyjaśnia pod­
pisany, że zbankrutował w Nowym Tar­
gu Henryk Mendler, który nie ma nic 
wspólnego z Maxem Mendierem w  No­
wym T argu, jro  wadzącym intem sa pod 
rargu ”Mendler & Trepper“ w Nowym

_________  Menaler Max.

ilłtl " ifl ^ ^ i^ ó w  2 pokoje 
lijfllujęllu umeblowane i w bardzo 

dobrem położeniu tuż koło lasu Lubo­
nia; 2 razy w tygodniu świeże mięso 
i mleka, :le potrzeba; w  tymsamym do­
mu lodownia i dobra piwnica. Mam konia 
do wyjazdu. Do Rabki 3 kim., do Jor­
danowa 5 kim. S. Zimmernn, Naprawa, 
p. Jordanowa sood

(0 R O i M l l l  < M K !li
potrzeba jeszcze jednej kancelaryi adwokackiej, 
Wiadomości bliższej udzieli Salomon Gotwirth 
w Radomyślu W ielkim. 2898 2 8

oraz różne kwoty pieniężne na drugą 
hipotekę do ulokowania, poleca Edw. 
Lipiner, Kraków, u l. św. Gertrudy 10. 
Prowizya bardzo umiarkowana. 2499 l i  25

„ w  „ sz a tr  „ s z u r
jedyny, najskuteczniejszy  i najtańszy  
środek do konserw ow ania włosów, do 
do w ygubienia parpli i i łupieży. P a ­
k ie t 25 h. W szędzie do nabycia. 

2661 10 80

U ł y d O  U M i l
męskie i tym podobne przedmioty ku­
puję i płacę dobre ceny. S. Scnon, 
Kraków, Stradom 15. Karta koresp. 
wystarczy. 2789 4 5

lU jl
na wsi wT osobnym . domu z 5-ciu ob­
szernych pokoi i kuchni, suchych, sło­
necznych, w okolicy górskiej, niezbyt 
od Krakowa oddalonej, na lipiec i sier­
pień. Rzeka w miejscu pożądana. Ofer­
ty  z dokładnym opisem położenia, nie 
wygórowane co do ceny, prosi się adre­
sować: Al. T ., Kraków, uL Siemiradz­
kiego 1. 2, II piętru. 3010 1 4

,ilJ L iterack iei w K rakow ie, u l. Jag ie llońska 10 .

Kwen
za gotówkę * na raty oraz przybory 
do tychże. Wyroby nożownice. Naczynia 
kuchenne. Przybory do dzwonków ele­
ktrycznych. Narzędzia. Drut kolczasty

i. t. p. poleca 2519 7 o

J. F ia ł ii irw s ik !
Nou/y Sacz. Rynek.

fir̂ iontfRa A
9 pokoi, kuchnia i t. d., wspaniałe staj­
nie, oficyny 1 inne budynki, ogród owo­
cowy i warzywny, 25 mórg gruntu, 15 
minut od rynku krakowskiego, na 5 lat 
do wydzierżawienia pod dogodnemi wa­
runkami. Wiadomość w sklepie W altera 
Kraków, Sławkowska 31. 2707 5 5

W d o w a
w średnim wieku, bezdzietna, inteligen­
tna, z posagiem 4000 K, z braku zna­
jomości tą drogą radaby wyjść za wdo­
wca lub starszego kawalera na stałej 
posadzie lub obywatela. Zgłoszenia przyj­
muje Adm inistracja „N. Reformy- pod 
M L. 6. Anonimy pozostaną bez 
odpowiedzi. 2826 3 3

C z e k o l a d y
Calliera, Gala Peter, Lindta o 15—30°/„ 

taniej’ niż wszędzie sprzedaje tylko

BA ZA tf C U ktiO W Y
w  K r a k o w i e ,  S ł a w k o w s k a  8 .

2784 4 4

P a n n a
do zajęcia biurowego znajdzie posadę 
zaraz. Oferty pod „Kantorzystka“ poste 
restante Kraków. 3014 1 3

Poszukuję

z o ł iu tM  no fcBrykę
ewentualnie z kilku morgami [pola na 
przedmieściu Krakowa. Zgłoszenia: R. R. 
poste restante Kraków. 2990

100.0110 ro z sa iy
kapusty, warzyw i kwiatów. Golińska, 
Zwierzyniec. —  Zamawiać kartką po­

cztową. 2989 1 2

A b R o l w e n t
szkoiy realnej i akademii handlowej (Abitu- 
ricnter.kurs) w W iedniu, poszukuje odpowiedniej 
posady. Zgłoszenia: d. N. poste rest. Kraków, 
za okazaniem kw itu inserat. 2548 9 ló

(Plater dobrzB posrebrzony) oraz lustro 1 m. 
80 cm. długie w ramach złoconych do nabycia.

Oglądać można od godz 2- -4 M Majewska. 
Kraków, ul. Krótka 10, 11 p. ' 2991 1 3

KoMsymowane przez Wys. c. k. Hamieslnirtwo

[i
domowych, gruntowych i lasowycli

w K r a M e ,  M  Rynek l. 4, li  p.
Toleca oraz posmakuje do sprzedaży: parcele, 

domy, lasy, dobra itp
Celem ułatw ienia Szanownym P. T. właści­

cielom w powyższem kupnie ewentualnie sprze­
daży, biuro to podejmuje się w razie potrzeby 
sporządzić plany sprzedać się mającej posia­
dłości i w tym  celu posiada osobny dział

techn iczno  rysow niczy .
W arunki nader przystępne. \
Polecając się łaskawym względom Szanownej 

F . T. Punliczności kreślę się z poważaniem 
2992 1 5 ©Iga Różycka.

Kasę M M Ujczni!
mało używaną ma na sprzedaż Tadeusz 
Kwiciński, właściciel jrogueryi w No­
wym Sączu.__________________ 2751 5 6

fachowiec w dziale bielizny damskiej i 
m ęskiej zdolny ekspedyent, znajdzie 
s ta łą  posadę w m agazynie B raci Sperber 
w Krakow ie, Rynek 30. 2793 4 o

(0 Łoimie Nr 49
dom drewniany dachem kryty wraz z 
parcelą budowlaną 1.800 sążni zaraz 
do sprzedania Zgłoszenia w  cukierni 
Leonarda Malika, Kraków, Grodzka 47. 

2803 2 2

Zdolny elekfcHHsnter
poszukuje odpowiedniej stałej posady. 
Zgłoszenia: W. J. poste restante Kra- 
kÓW| poczta główna. 2908 2 3

Handel
korzenny, przynoszący 30.000 kor. btto 
dochodu, z powodu niefachownści wła­
ściciela pod korzys^nemi warunkami za­
raz do odstąpienia.

Wiadomość bliższa: Skład piwa Akc. 
Browaru Ostr., ul. Kopernika 32. Tele­
fon 545.

Kapitał potrzebny 40 do 50.000 
koroa. 2907 2 2

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 

r r a u o u z  z wyższ. wykształ. 

A n g - ż k  z w jższ. wykształ. 

Lią itó te c  z wyższ. wykształć

W ł o c h  z wyższem wykształć. 

K ra k ó w , F lo iy a ń s k a  2 5 , I p .
2932 2 O

B y c H a l f e r
(izr.) rutynow anj, z ladnem pismem, poszukuje 
posady jako korespondent w języku niem. i poi. 
T rrże  mógłby objąć, posadę jako inkasent lub 
podróżujący. Na żądanie kaucya. Zgłoszenia: 
„Pilność 4501, post. rest. Krak iw. 2965 2 2

i norymberski T. Pawłowskiego w  Tar­
nowie poszukuje zaraz u c z n i a  do 
praktyki. ^  2805 3 3

Place
budowlane w Krakowie w śródmieściu 

na sprzedaż.
W iadomości udzieli Dr W ł. Syruczek 

K raków , Groble 8. 2813 3 3

T e c M  Wowniczij
z ukończoną c. k Wyż. Szkołą przem. 
w Krakowie z kilkuletnią praktyką tak  
biurową jak i na budowach poszukuje 
posady zaraz. Zgłoszenia pod „Praca 
A. B.“ poste restante Kraków, za oka­
zaniem kwitu inseratowego. 2820 4 5

']) M M u c h
zł Rabą, są dwa mieszkania składające się 
jedno z 4 drugie z 3 pokoi i kuchen z weran­
dami, wśród lasu szpilkowego, w b tskośei rze­

ki, na sezon le tn i do wynajęcia. 
Wiadomość: Kraitów, ni, Krupnicza 1. 13, 

I p., drzwi na lewo. - 2824 2 2

b u c h a lte r  - b i t a n s is la ,  d asR o ssa iy  
k o r e s p o n d e n t  n ie m ie c k i  i biegły  
pisarz maszynowy, jak- wogóle siła biu­
rowa pierwszorzędna, poszukuje odpow 
posady. Zgłoszenia pod „ P i s c a  7 6 3 “  
poste restante K r a b ó w , za okazaniem 
kwitu inseratowego. 2$25 3 3

d o  s p r ż e t t s
w  C h ab ó w ce  tuż przy kolei d o m  m a r o -  
W ato , yięt^LłW y na piwnicach, 8 ubikacji, 
piekarnia z urządzeniem, sklep towarów mie­
szanych i sorzedaż wina. Do tego należy stajnia, 
wozownia komórki, ogród. Można kupić i bez 
sklepu za 12.600 koron. Wiadomość: Marya 
Smaciarzyńska w Chabówce. 283! 5 6

K  5 1 5 .0 0 0
tytułem  głównej wygsanej

1 5  ć i e g a i e ń  ń a  r o f -  1 5
przez ltUDiio następujących, bezwa­
runkowo losowania podlegających 

odsprzedać się dających

l i u a  u i a y i u u i l i ] _______
p str. lasu czerwonego krzyża. 
Włorkiego losu czerwonego trzyże 
Węg. lo jr czerwonego krzyża.
Losu Bazylika.
Serbs. państw, losu tytoniowego.
Losu Jo5ziv „Doorego serca“

Najbliższa d w a  ciągnienia już
1 4  2 25 m a j a  . 9 0 9  r .

Wszystkie oryg. lory w ilości sześciu 
razem za gotówkę K 199-75 lub ty l­
ko na

rat m iesięcz. po K  6*— .

Już przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowo wyłączne 
prawo gry na oryginału- losy przez 
władzę kontrolowane
Gazeta losowań „Neuer W iener Mcr- 
cur“ za darmo. 2864 3 5

H a n to r  w y m ia n y  
O T T O  fePITS, W iedera , 

1., S c h c ttc n T ic g  ty lk o  
Ecke Gonzaoagasse

iiządca drukarni L. K. Górski.


